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W niedzielę, dnia 24 een odbędą się następujące wielkie wiece przedwyborcze: 


3 
Barlicki, radny Szpotański, 
IL 


radna Praussowa, Saale. i inni. 


Bozypioiski, Piłacki, Kowalew, Ziółkowski i inni. 


UL 


Praga na placu obok kościoła przy ul. 


tadny Jaworowski, Hartlcb, Dąbrowski i inni. 


IV. Ochota (przy ul Grójeckiej plac naprzeciwko kościoła) o godz. 


czypiorski, radna Praussowa, Źerkowski i inni. 


. Dzisiaj dokona się w Norymberdze 
pęsoczenie obu niemieckich partji socja- 
stycznych, tak zw. większościowców z nie- 


ymi. Zjazd zjednoczeniowy poprze: | mi — dziś gorliwie bronia zjednoczenia. : 3 
ty zjazdy obu organizacji: większościow- Żadna z organizacii partyjnych nie wypo- pp eh R tedy połączenie eny | wy kto TT przechodzi "mA E 
w Augsburgu i niezależnych w Gera. | wiedziała sie za utrzymaniem rozłamu, a oglądu tego, zwalczanego jeszcze do | rządku dziennego 


y „Jednych jak i drugich sprawa zjednocze- 
Ria z góry była przesadzona tak, iż jeszcze 
rozpoczęciem zjazdów w Augsburgu 


malnem 
taktu. 


W ten sposób rozłam, jaki powstał w 
“anej partji socjalistycznej Niemiec ne tle 
Ożnie w stosunku do wojny i który trwał 
oło 6 lat, zakończył się. Ruch soojalisty- 
; yw Niemczech odzyskał dawną swą je- 
A Stało się to dopiero po ciężkich 
r zejściach i gorzkich. doświadczeniach. 
Rozłam mia! bezwątpienia swe uzasadnie- 
w r. 1917, gdy nie ulegało żadnej już 
pliwości, że dalsze przedłużanie wojny 
Noże przynieść albo zwycięstwo imperjali- 
u niemieckiego, albo kleskę Niemiec. 
Mej już po wojnie, w okresie rewolucji, TOZ- 
cie obozu socjalistycznego fatalnie odbiło 
się na ukzztałto *amiv nowych stosunków w 
„iemczech. Klasa robotnicza, rozbita i zdo- 
 Mrjentowana, nie była w stanie wyzyskać 
_ pelni wyjalikowej chwili dziejowej, a ze 
„abości robotniczej skwapliwie skorzysta: 
A burżuazja, która w miarę pogłębiania się 
Azłamu wśród robotników, utrwalała swe 
*nowanie i ze strony pobitej, skompromi- 
t „wanej wkrótce stała się stroną napastu- 
"tą i zwycieska. 
a Nie bedziemy opisywali historji ostat- 
E kilku lat, świeżej jeszczo w pamięci 
zVtelników naszych. Przypominamy tylko, 
= od czasu rozłamiu u niezależnych w 
192] można było stwierdzić, że partja ta 
de utrzyma długo swej samodzielności, że 
gzwój wypadków zmusi ją do powrotu do 
„iwnej zjellnoczonej partji.  Bezpośre- 
„m bodźcem do akoji w tym kierunku 
„ało zabójstwo Ralhenau'a, po którem 
Rogowie * socjalistyczni obu odłamów, w 
gz zum'eniu powagi położenia, połączyli 
gł W jedna tradezją i i stworzyli wspólną pla- 
m” działania. Masy social: istyczne mie- 
SU poparły dw pierwszy krok iku zjedno- 
Yomin, ales wprost narzucały przywódcom 
ieczność organizacyjnego zlania się obu 
wji Dość poetes że tacy tow. Ditt- 


sie 


klętntnaśe? ię stawcie wią J; cznie l. 


Lielitoczenię m veme w HI 


mann, Crispien, Levy i im., którzy jeszcze 
na wiosne r. b energicznie odże: IDA ali się 
od myśli połącznaia się z większościow ca- 


jedynie jednostki jak Ledebour i Rosen- 
feld; zupełnie odosobnione, przeciwstawiły 
się powszechnemu pradowi, 


granica. „, Znaczenie polityczae partji socja- 
listycznej wzrośnie, a będąc najsilniejszą 
odgrywać będzie rolę- przemożną. Nieza- 
leżni wnoszą z sobą wiekszą odporność na 
opontunizm, głebsze zrozumienie dla mig- 
dzynarodowych zadań socjalizmu, Zjedno- 
czonej partji w żadnym razie nie grozi już 
możliwość odchyleń w strene Noske'ów i 
Horsingów. Ale z drugiej j sirony wyłączo- 
ne są wszelkie poślizgnięcia komun'stycz- 
ne. Poteżna partia socjalis ityczna, w której 
reprezentowane beda wszysikie odcienie 
myśli socjalistycznej, ale która zarazem bę- 
dzie stała na straży jedności ruchu socja- 
listycznego. będzie najiriwalszą ostoją de- 
mokracji.. Z tego punktu widzemia uroczy- 
stość norymberska jest dla reakcji ciosem 
6 wiele boleśniejszyn, aniżeli dziesiątki 
, putschów* komunistycznych. 

Zdaja sobie z tego doskonale sprawę 
także komuniści, którzy utrzymmują się josz- 
cze na powierzchni życia politycznego tylko 
z winy cieżkich warunków ekonotnicznych, 
w jakich znajduja się obecnie robotnicy 
miemieccy, i którzy z cała świadomością i z 
calym cynizmem współdziałająa z reakcją 
przeciwko socjal'stom. 

Należy dalej podkreślić  doniosłość 
wpływu moralnego, jaki wywrze na masy 
robotnicze w kraiu i zagranica fakt odro- 
dzenia dawnej partji socjalistycznej w 
Niemczech. Robotnicy ma całym Świecie 
zniechęceni są rozłamami i walkami, wznie- 
canemi i podniecenemi przez komunistów. 
W wyniku tego zniechęcenia znaczna cześć 
robotników trzyma się zdala od partji po- 
Htycznych i stroni od życia. politycznego. 
Norymberga stać się tedy może pobudka | 
dla odrodzemia ruchu soejalistycznego na 
całym Świecie. 

Berwośnednio zjednoczenie w Niem- 
czech odbije się na logach obu miedzynaro- 
dówek PAN sai ' Jeżeli dwie orga- 


Sala Muzeum Przemysłu i Rolnictwa o godzinie 10 rano punktualn.e, 
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Kawenczyńskiej o godz. 11 rano. 


nizacje, JAKA Ała sklad Londynu i Wie 
Gnia i odgrywające tam pierwszorzędne 
rolę, mogly się zjednoczyć — dalsze istnie- 
nie dwu odrębnych międzynarodówek dhu- 
go trwać mie może. I istotnie. Fryderyk 

Adler, delegat Wiednia na kongres w Ge- 
ra, oświ tadczył, że socjaliści nie moga diu- 
żej czelkać, aż komuniści oprzytomnieją i 
zechca nawrócić się na socjalizm, że zada- 


ostatniej chwili przez samego Adlera, par- 
ta nasza broniła oddawna. Stałe wskazy- 
waliśmy, że złudzeniem jest spodziewać się 


liśmy z naciskiem, że Moskwa jest i będzie 


u. 

Dążąc do ustroju sbcjalistycznego., P. 
Pag; walczy już dziś o rełormy we wszyst- 
kich dziedzinach, korzystne dla klasy robot- 
niczej i ułatwiające jej walkę wyzwoleń- 
czą. P.P. S. broni interesów całej ludności 
pracującej przeciwko wyzyskowi i uciskowi. 
W walce tej P. P. S. używa wszelkich środ- 
ków rozporządzalnych i celowych, działając 

ejmie, w instytucjach samorządowych 
$ na drodze bezpośredniej akcji proletar- 
jackiej, zarówno politycznej, jak gospon- 


czej. 
(Z programu P. P. s. ). 


SPRAWDZANIE SPISÓW WYBORCÓW! 


Do wszystkich Komitetów, mężów zaułania 
i ogółu towarzyszy i towarzyszek P. P. S. 


| Od 15-tego września do 29-go tegoż 
miesiąca, codziennie przez 6 godzin w loka- 
lach wyborczych Kemisji Obwodowych bę- 
dą wystawione do przejrzenia spisy wy- 
borców każdego obwodu wyborczego do 
Sejmu ido Senatu, K' 7 towarzysz i to- 
warzyszka muszą pójść -0 lokalu Komisji 
Obwodowej w obwodzie, do którego nale- 
żą i s rawdzić, czy są w spisie umieszcze- 
ni. Jeżeli są pominięci, muszą sami, albo 
za poradą miejscowych komitetów partyj- 
nych, lub partyjnych biur wyborczych zło- 
żyć reklamację na ręce Prezesa Wyborczej 
Komisji Obwodowej. Zaznaczamy przy- 
tem, że o ile kto nie dopilnuje powyższych 
wskazówek i nie upomni się o sweje prawo 
wyborcze i to do dnia 29-go b. m., ten straci 
swój głos, a tem samem zwiększy szanse 
wrogów politycznych klasy robotniczej. 
Do przegladania i kontroli listy wybor- 
ców należy nakłaniać towarzyszów pracy, 
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Przemawiać będą tow. ge poseł 


Wola na placu przy kościele koło cmentarza prawosławnego o godz, 11 rano, Przemawiać będą so tow. i 


Frzemawiać będą tow. tow, | 
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tylko czynnikiem rozkładowym, ż 
ona jedynie paraliżować dzieło zjednocze- 
nia a nawet uniemożliwić je. Partja wasza 
była też jedna z nielicznych partii aki- 
stycznych, które oceniwszy należycie war- 
tość i istotę komunizmu,, oparty się toza- 
mowi. Niszczyłiśmy w samym zarodku 
esz jaczejkowe, które skazane są 
szybkie wymarcie i nad któremi maso- 


Uroczystość norymberska, święcąc dd- 


rodzenie starej partji socjalistycznej w 
Niemczech, potwierdza zarazem słuszność 


krewnych i sąsiadów. Wszyscy niech «=. 
pilnują swego prawa wyborczego! 


CENTRALNY KOM. W 
NIEŁAD W KOMISJACH OBWODO- 
WYCH. 


Od lokot domu przy ul, Górczewskiej my a 
(11 otrzymujemy następującą skargę: 


Mieszkam przy ul, Górczewskiej nr, 11 w do- 


mu Wawelberga. W bramie domu wywieszono za- E 
wiadomienie, że dom ten należy do 145-ego obwo- 


Przemawiać będą tow. tow.: i 
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Gera, mówiło się o połączeniu, jako o pe- Zjednoczenie  socialistyczne w Niem- wyr: RDW R dla idei A r polityki P. P. S. LAB "3 
iku, a zjazd w Norymbewdze jest tylko | czech wywrze zbawienny wpływ zarówno | 73" FOZZ: ZAROCUWNIE, PORTON AS : 
i uroczystem zatwierdzeniem | na ruch robotniczy w tym kraju, jak też za- WR A 
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du wyborczego i że lokal Komisji obwodowej mie- | 
ści się przy ul. Wolskiej nr. 123. Tymczasem w lo- 


kalu Wolska 123 poinformowano mnie, że mieści 


się tam komisja 345 obwodu i że lokatorów domu. ed 


przy ul. Górczewskiej nr. 11 w spisie niema, poza- 
tem oświadczono mi, że w sprawie sprawdzania 


listy wyborców z domu przy ul. Górczewskiej ar, 
+ 


11 przychodziło już kilkadziesiąt osób, 


Zaznaczam, że w domu przy ul. Górczewskiej — 


nr. 11 zamieszkuje kilkaset rodzin robotniczych. 


Ponieważ w biurze, które jest wskazane, jako biu- 
ro. gdzie lokatorzy wymienionego domu mają za-  . 
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łatwiać czynności, zwięzane z wyborami, nie wie- 


dzą, gdzie stę mieści właściwy obwód głosowania, 
to wobec takiego stanu, w przyszłości cały dom 
może być pozbawiony prawa głosowania. 

Te samo tyczy się innych domów, zaliczonych 
do 145 obwodu wyborczego. 


Jest to rzeczywiście skandal! W ob- 
wieszczeniu, podającem zmiany w adre- 


sach komisji wyborczvch, napisane jest wy- 
raźnie, że komisja ohwodu nr. 145 mieści 


| się obecnie przy ul. Wolskiej 123, podczaś, 


podane było, iż mieści się 


gdy poczatkowo 
ul. Gór- 


przy ul, Płockiej nr. 26. Dom przy 


czewskież nr. 11 należy w dalszym ciag: 


„ROBOTNIK”, niedziela 24 września 1922 r. 


obwodu 145, gdyż co do tego żadnej 
iany nie było. 

Wyborcy obwodu 145 udają się do | 
swojej komisji, już według zmienionego | 
adresu i stamtąd odsyła się ich do domu z 
szem; bez żadnych  wskazówek,. dokąd 
się mają udać, | | 
Zwracamy na ten skandaliczny fakt u- 
ę p. generalnego komisarza wyborcze- 
go i okręgowej komisji wyborczej. 

p LISTA PAŃSTWOWA CHJENY Nr. 8. 
| Wczoraj p.p. Głąbiński i Z. Seyda, jako pet- 
nomocnicy Chjeny, złożyli u Gen. Komisarza wy- 
rczego listę państwową do Senatu i do Sejmu 
Chrz. Zw, Jedności Narodowej. 
"Na liście do Senatu widnieją nazwiska: 
| /1) Wojciech Trąmpczyński, b. marszałek Sej- 
u ustawodawczego, 2) Konstanty Skirmunt, b. 
3 spraw zaśr., 3) ks. arcybiskup Józef Teado- 
ruwicz, 4) Marjan Kiniorski, prezes Centr. Tow. 
Rolniczego, 5) Stanisław Nowodworski, prez. m. 
Warszawy, 6) prof. Stanisław Kasznica z uniw, po- 
ańskiego, 7) Bohdan Broniewski, prezes Zw. cu- 
owników, 8) Marcin Szarski (do niedawna Fein- 
tuch), dyr. Banku z Krakowa, 9) Józefa Szebeko, 
półpracowniczka „Iizeczypospolitej*, 10) pos. 
, Jabłonowski i in. 

"Na liście do Sejmu figurują: 
gy Korfanty, 2) SŁ Grabski, 3) Dubanowicz, 4) | 

adek Chaciński, 5) pos. Balicka, 6) Wł. Kuchar- | 
i, b; min, dzielnicy pruskiej, 7) Jerzy Michalski, | 
minister skarbu, 8) Leon ‘Pluciński, komisarz 
litej w Gdańsku, 9) Ignacy Szebeko, b. poseł | 
ki w Berlinie, 10) pos. Kowalewski, 11) pos. 
zej Wierzbicki, prezes „Lewiatana”, 11) pos, 
nunt Seyda, 13) pos. Stefan Dąbrowski, 14) inż. 
Gierticz, dyr. kolei podjazdowych z Łodzi, 15) 
Gąsiorowski i inni, Na liście pomieszczono 80 
Listy chjeny otrzymały Nr. 8. 

Lista Chjeny jest b. ciekawa, gdyż od- 
erciadla znakomicie nastroje, panujące 
ród różnych grup reakcyjnych. Zawiązu- 
jąc się w Ch-je-nę, endecja szumnie ob- 
ściła, że wszystkie „narodowe” żywio- 
objęte zostaną związkiem, Tymczasem 
y doszło do formowania listy kandy- 
tów, rozpoczęły się kłótnie i waśnie we- | 
wnątrz „narodowego'. Różne grupy | 
i grupki wyraziły swą gotowość przystą- | 
ia do Ch-je-ny za cenę mandatu: 
kie „związki gospodarcze”, zrzesze- 
cechy, wreszcie sam „związek stowa- 
szeń społecznych" na czele z hr. Ada- 
a Zamoyskim, przyjacielem marszałka 
skiego. Echa tych kłótni roz- 
miewały w artykułach „Gazety War- 
kiej“, zaś niemożność dojścia do po- 
ienia spowodowała, że listę endecką 


mp 
tą. 


AŻ IGNACY DASZYŃSKI. 
| „Trybun * Krakowski” ironicznie 
ad laty jeszcze przez burżuazyjną pra- 
; tak nazwany, towarzysz Ignacy Daszyń- 
należy do tego pokolenia, które nie da- 
Polsce zasnąć na barłogu niewoli. Ten 
iec“ urodzony w Zbarażu, jest w 
swojem jednym z ludzi, o których 
wacki mówi jako o „kamieniach rzuco- 
ych na szańce wolności”, W czarną noc 
zy popowstaniowej dwóch chłopców 
Daszyńskich, starszy Feliks i młod- 
Ignacy należą do szczupłego grona tych, 
w dziecięcym niemal spisku podnoszą 
sztandar buntu Przed ławą przy- 
łych w Stanisławowie stają w r. 1881 
aj chłopcy, szesnastoletni Feliks i czter- 
toletni Ignacy oskarżeni o obrazę maje- 
cesarza Austrji Franci Józefa I. 
a arystokracja, szlachta, mieszczań- 
inteligencja wita cesarza w Galicji, 
z nim przymierze, ofiarowuje mu 
wel na rezydencję, a. dwaj chłopcy 
ażają go i traktują jako. zaborcęł.,. 
ięgli niają ich ze względu na ich 
< młodociany, ale „społeczeństwo” ska- 
e na śmierć cywiiną i — głodową. Wy- 
ceni ze szkół, ścigani przez policję i 
y, znoszący nędzę niewiar ną, obaj 
chłopcy rie dają za wygranę. Dostają się 
do uniwersytetu, pozdawawszy egzaminy 
atnie. Odtąd organizują i organizują 
ly alkruch siły społecznej, należący do 
detarjatu polskiego. Z nędzy obaj popa- 
w suchoty, Feliks ginie w 27 roku ży- 
la po ukończeniu uniwersytetu w Zury- 
1, Ignacy rozpoczyna w roku śmierci 
ta walkę na szerszej podstawie. 
-Z Paryża wraca w r. 1890 do Galicii 
tworzy tutaj „Socjalnodemokratyczną 


era 


ty) W szeregu życiorysów zapomnamy czytelni. 
r naszych % postaciami czołowych kandydatów 
8. SB. do Sejmu i Senatu, Red, 


DEENS 
Z 0 


NORSTAT ZA CON ZAD! 


Jtasi kandydaci.” | 


ję Robotniczą”, która nazwała się | 
ótce „Polską Partją  Socjalno-Demo- | 


i 


wniesiono stosunkowo tak późno. I oto o- 


, kazało się, że Ch-je-nie nie udało się za- 


spokoić wszystkich apetytów, i lista Ch-je- 
pi wyszła partyjnie endecko - GŃidecikś. 
Z niepartyjnych endeków widać nazwisko 
p. Skirmunta, który nareszcie: pokazał swe 
prawdziwe oblicze, p. Michalskiego, nie- 
iortunnego dyktatora finansowego, p. Bro- 
owca cą - rot rec 
ry znany był, jako aktywista, p. Gierlicza, 
miljardera, dyrektora kolejek podjazdo- 
wych, p. Szerskiego - Feintucha, miljarde- 
ra - bankiera. Podobno p. Zamoyski, obra- 
żony na endecję i na Ch-je-ne, zgłasza 
wraz ze swoim związkiem związków akces 
do centrum p. Skulskiego. 

P. Zamoyski i jemu podobni przycho- 
dzili do Ch-je-ny z wygórowanemi ambi- 
cjami i odeszli z kwitkiem. P.p. Broniew- 
ski, Szarski - Feintuch, Kiniorski, i inni 
miljarderzy, prócz ambicji i apetytów, 


i pożyteczne — zostali więc przyjęci b. | 


gościnnie i znaleźli się na endeckiej liście 


państwowej, której pozłota b. się przyda 
w akcji wyborczej. 


LISTA UNJI PAŃSTW, NAR. Nr. 10. 
Ustawa o ordynacji wyborczej postanawia, że 
żadna lista nie może mieć numeru dziewiątego. 
Wobec tego Unja Państwowo - Narodowa, której 
przedstawiciele złożyli wczoraj listę państwową, 


| otrzymała Nr. 10. Na liście figurują: Jerzy Iwa- 


nowski, b. min. pracy, J. Jastrzębski, min, skarbu, 
pos. Stesłowicz i Baworowski, min. Makowski, min. 
Darowski, min, Chodźko i in. 

LISTA „POALEJ - $JONU" Nr. 11. 

Jedenasty numer otrzyma lista żydowskiego 
robotniczego Komitetu wyborczego, którą złożono 
wczoraj u komisarza generalnego. Jest to lista 
„Poalej - Sjonu", żydowskiej partji sjonistycznej 
robotniczej, która nie przystąpiła do bloku mniej- 
szości narodowych. 

LISTA PAŃSTWOWA „CENTRUM POLSKIE- 
GO" Nr, 12. . 

Wczoraj również złożono u Gen, Kom, wybor- 
czego listę „Centrum Polskiego”, Lista ta otrzyma- 
ła Nr, 12. Nazwiska czołowe listy centrowej poda- 
liśmy we wczorajszym numerze. Na dalszych miej- 
scach figurują dr. Popławski (10), min. Targowski, 
szef biura pras. M, S. Z: (12), pos. ks, Starkiewicz 
(13), pos, Trzciński (17). 


ENDECKIE ŁGARSTWA, . 


„Gazeta Warszawska” z d, 22 b, m, podała | 


następującą wiadomość: 


Niepowodzenie Daszyńskiego i Kwapińskiego 
w Olkuszu, 
Zwołany przeż kandydatów z okręgu bra~ 


kratyczną”, aby w roku 1919 zlać się z 
„Polską Partją Socjalistyczną” i utworzyć 
r goma Polski potężny zastęp. „P. 


Życie polityczne Daszyńskiego jest tak 
pełne prac i przygód, że niepodobna w 
krótkim szkicu nawet ich dotknąć. Złączy= 
ły się w tej pracy temperament politycz- 
ny z wytrwałością i pewnością dążenia do 
celu w taki sposób, że wśród najdziwniej- 


szych. przejść Daszyński nie odstąpił ani 


ma dzień jeden od klasy robotniczej i jej 


sccjalistycznego sztandaru. 

Pracował w trzech zaborach i na naj- 
dalszej nawet emigracji robotniczej 'pol- 
skiej, Był więziony w r. 1889 w Króle- 
stwie, redagował w r. 1891 „Gazetę Robot- 
niczą'” w Berlinie, objechał wszystkie głów- 


'niejsze skupienia robotników polskich za 


granicą, przemawiał do Polaków w Berli- 
rie, Paryżu, Londynie, Wiedniu, Buda- 
peszcie, w Ameryce, w Szwajcarji,. gdzie 
założył pierwsze polskie Stowarzyszenie 
Robotnicze „Zgoda. x 5 
; Stał na czele delegacji: polskiej na 
międzyńarodowych Kongresach II Miedzy- 
narodówki w Brukseli (1891), w Zurychu 
'(1893), w Londynie (1896), w Paryżu 
1900), w Amsterdamie (1904), w Sztut- 
„garcie (1907), w Bazylei (1912), w Sztok- 
holmie (1917), demonstrując wraz z P. P 
S. jedność proletarjatu polskiego przed ca- 
łym światem i protestując przeciw niewoli. 
Równocześnie z pracą organizacyjną, 
prowadził dla socjalizmu polskiego olbrzy- 
mia pracę agifacyjną na niezliczonych zgro- 
madzeniach robotniczych, w setkach od 
czytów, w tysiącach artykułów w pismach 
socjalistycznych i wregich, w broszurach i 
mowach parlamentarn 
Przed sądami stawał w pięćdziesięciu 
blisko mocach, oskarżany o ie 
polityczne zbrodnie z kodeksów państw 
zaborczych. 


Pracował stale w polskich pismach so- 
cjalistycznych: „Robotnik*, „Praca”, „Na- 
przód", „Gazeta Robotnicza”, „Przedświt”, 
, Głos”, „Trybuna” i w pismach zagranicz- 
nych Austrji, Niemiec, Francji i Anglji. 

W r. 1897 został przez chłopów i ro- 
botników ziemi Krakowskiej wybrany po- 


,  kowskiego pp. Daszyńskiego i Kwapińskiego 
wiec zakończył się zupełnem ='epowodzeniem, 
Działaczom socjalistycznym nie pozwolono 
mówić i obydwaj |leaderzy P, P. S. musieli 
schronić się pod opiekę policji 

Wiec ten przypieczętowuje fiasco wpływów 
socjalistycznych w okręgu krakowskim. 
Wiadomość ta: jest od początku do końca 

sklamana, Wiec odbył się zupełnie spokojnie i mo- 


bował przemawiać jakiś komunista, ale robotnicy 
nie pozwolili mu mówić, j Sea 
STRONNICTWO ROLNICZE W WIELKOPOL- 
SCE, i 
- „Dziennik , Poznański” donosi: 
W poniedziałek 18 b. m. odbył 


= 


ustalił 


NORZE AA 


Stronnictwa Rolniczego, który ostatecznie 


Tow. wyborcy i wyborczynie! 
Sprawdzajcie, czy was nie pominięto w spisie wyborców 


| borczy wiec Związku Ludowo - Narodowego. Mów- 


| 


wy naszych tow, tow. przyjęto z entuzjazmem. Pró- , 


| ciągu rzucać oszczerstwa na socjalistów i Naczeł- 4 


się w Pozna- | 
niu zjazd delegatów Chrześcijańsko - Narodowego ` 


listę kandydatów stronnictwa do Sejmu i Senatu. | 


! Na liście znajduje się między innymi dr, Alfred | 


| mina, Wojtkowiak i Zieliński, ziemianin Leon Żół- 
towski i ks. Bratkowski. Do Senatu desygnowano 
d-ra Szułdrzyńskiego. 

INWALIDZKI KOMITET WYBORCZY, 

We Lwowie wyłoniony został inwalidzki ko- 
mitet wyborczy, Komitet ten nie zamierza wysu- 
wać przy wyborach własnych list wyborczych, lecz 
zadaniem jego będzie popieranie tych stronnictw 
politycznych, które złożą wiążące zobowiązanie, 
że w przyszłym Sejmie będą uwzględniać i forso- 
wać postulaty inwalidzkie. 


WYBORY DO SEJMU ŚLĄSKIEGO. 
W uzupełnieniu notatki naszej o kandy- 
datach P. P. S. do Sejmu Śląskiego, poda- 
| jemy listę kandydatów P. P. S. z okręgu 
| Cieszyńskiego (lista Nr. 1). 
1. Józef Machej, kierownik Powiato- 
wej Kasy Chorych w Cieszynie. 
2. Andrzej Czuma, sekretarz Związku 
robotn. chem, w Cze ch, 

3. Sylwester Dziki, sekretarz Komisji 
związków zawodowych w Bielsku. 
| 4. Jan Kuchejda, sekretarz Rady za- 

| wodowej w Cieszynie, 


i e ŘS 


5, Posey: Grygierczyk, górnik w) TE 


| 
| Czechowicac. 


4 


| Cieszynie. 


| niu, 


8. Jan Kula, górnik w Kaczycach. 


i 


słem do parlamentu w Wiedniu i przez 
dziesięć lat prowadził pojedynek z rządo- 
wą partją „Kolem: polskiem”. Pojedynek 
tego jedynego polskiego socjalisty skończył 
się straszną klęską rządowego stronnictwa, 
bo w r. 1907 przyszło pow: ne głosowa- 
nie i złamało kręgosłup szlachecko - au- 
strjackich rządów w Galicji. 
Daszyński w tej zaciętej, niebywałej 
walce otworzył wreszcie szeroko bramę dla 
demokracji polskiej. Odtąd wszechwładna 
przez pół wieku szlachta polska zaczyna 
konać politycznie. 
] budzony cd lat Śląsk robotniczy wy- 
biera Daszyńskiego w r. 1907 posłem. Przez 
cztery lata pracuje w okręgu Bogumin— 
Frysztat. Podczas wajny staje obole Pił- 


sudskiego. walczy wraz z nim przeciwko 
intrygom sztabu i rządu  austrjackiego, 


zwalcza niezmordowanie ugodowość stań- 
czyków i ich „Departamentu wojskowego” 
w Piotrkowie, przygotowuje jedność ruchu 
robotniczego w Królestwie i Małopolsce, 
aby przy końcu wojny P. P. S. staneła ja- 
ko potęga w ogólnym zamęcie powojen- 
nym. i 


Dnia 7 listopada staje na czele pierw- 
szego rządu ludowego w Lublinie, opu- 
ściwszy wydaiu 1 listopada „Polską Komi- 
się likwidacyiną"” w Krakowie, a 11 listo- 
pada uimożliwia w Warszawie porozumie- 
nie się z Piłsudskima, podejmując się utwo- 
rzyć pierwszy rząd polski. Tworzy gabinet 
i proponuje Piłsudskiemu mianowanie tow. 
Andrzeja Moraczewskiego premjerem. 


Sam wraca do Krakowa i organizuje 


wybory w Małopolsce, które dały świetny 


rezultat. 


Na wiosnę 1919 r, dochodzi do skutku 
ziedneczenie socjalizmu polskiego w Kra- 
kowie. P. P, S. staje do pracy jako potęż- 
na organizacia pracującedo ludu polskiego 
w Wolnej. Niepodległei Polsce! Jako prze- 
wodniczący Związku Polskich Posłów So- 
cjalistycznych Daszyński rozpoczyna dzie- 
je parlamentaryzmu polskiego od szeroko 
zakrojonej pracy rzeczowej, mającej na 
celu rozwój państwa polskieśo i wzmec- 
rienie socjalistycznego ruchu wśród klasy 

| pracującej, Czterdzieści lat walk, prac, 


| 6. Tadeusz Reger, poseł na Sejm w 


X . 
1. Józef Sztwiertnia, kowal w Ustro- 


Aport SR i ski, p. Ada rski, ścianie: Ozi- | 
przynieśli zapewne rzeczy bardziej cenne | Chłapowski, p. Adam Żółtowski, włościanie: Ozi 


| 


Wołomin. 
(Korespondencja wlasna). 
Kompromitacja endeków, 

W dniu 17 września zwołany został przedwy” 


cy gwaltownie napadali na R. P, S. i na Naczelni+ 
ka Państwa, Obecny na wiecu tow, M, Zacharski 
poprosił o głos, lecz mu odmówiono na tej zasa- 
dzie, iż jest zamiejscowym i zaczęto w dalszym 


nika Państwa. f 

Tow. Zacharski powtórnie i kategorycznie za- | 
żądał głosu, wówczas rozwścieczone prezydjum w. 
liczbie pięciu osób, rzuciło się do tow. Zacharskie- | 
go z pięściami i kijami, lecz wzburzeni robotnicy | 
zmusili ich do spokoju i pod naciskiem tychże ro- 
botników prezydjum musiało udzielić głosu tow- 
Zacharskiemu, À 

Tow. Zacharski odparł oszczerstwa endeckie 
mówców, za co zebrani nagrodzili go hucznemi o 
klaskami, 

Awantura, którą chciała wywołać miejscowa 
kołłunerja, nie udała się i jednego z awanturników 
aresztowała policja. Obecny: 


Wys, Mazowieckie, 
(Korespondencja włesna). 4 


W niedzielę dn. 17 b. m., odbył się na rynku 
przy udziale 1500 osób, wiec przedwyborczy, zwo- 
łany przez P, P. S$, na którym przemawiali tow. 
tew. Chodyński i Holzer. ; r. 

Zaraz na początku wiecu miejscowi krzykacze 
bogoojczyźniacy, pod wodzą znanego na tutejszym 
bruku wędliniarza próbowali wywołać zamieszanie | 
lecz widząc olbrzymią większość naszych zwołen- 
ników, trzymali się w rezerwie. 

Po wezwaniu do oddawania głosów w dniu | 
wyborów na listę P, P. S. Nr. 2, wśród okrzyków | 
na cześć P. P, $. i Naczelnika Państwa, wiec się | 
zakończył, Należy nadmienić, że to był pierwszy | 
wiec socjalistyczny w Wys. Mazowiecku, 

Przy sposobności chcielibyśmy zapytać, czem% 
6w krzykliwy i niespokojny wędliniarz - bogooj- 
czyźniak ma przez całą niedzielę otwartą budkę % 
wędliną i to pod bokiem starostwa, podczas, gdy | 
inni muszą sklepy swe zamykać? wag 


2 OE 
| | (Korespondencja własna). 


W niedzielę, d. 17 września odbył się wieliś 
wiec przedwyborczy przy udziale 2 tysięcy osótw 
Na. wiecu tym, którego przewodnictwo objął tows 
Giedyk, przemawiali kolejno tow. tow. Stopnickó, 
poseł Dobrowolski i ob. Turek, jako bezpartyjny” 
Zebrani wysłuchali doskonałych mów naszych to 
warzyszy z wielkiem zainteresowaniem, zaś obec” 
na na wiecu miejscowa koltunerja nie miała od: | 


'rej propagandzie bolszewickiej, wyzysku 
jącej hasło „rewolucji dla zgniecenia Pol 
‘ski i socjalizmu polskiego. 
1 LJ 


SBC JĄ 
Jako jednostka nie może się tow. D: 

szyński uskarżać na obojętność swoic 
współczesnych. Robotnicy polscy uważajś, 
go za swego wodza i słuchają jego mów 7 
ję» Chłopi san K f 
stali przy nim wiernie, wybierając go czte” 
ry razy do parlamentu. Natomiast 
szlachta, księża i drobnomieszczanie, idący 
na pasku kapitalizmu, ogłaszają go za dja” 
bła wcielonego. „Inteligencja“ traktuje 60 
wj mae pkn w i sposób. Przeę dioda 
i lat nie rozumiała ani jego walk o demo” 
krację ani jego trudów około organizacji 


nazywali go fane:ykie™ 
drudzy „karjerowiczem, trzeci „ciasny 
doktrynerem . Aż, —  nieubłagana lo 
gika rzeczy zmusiła tę „inteligencję” do 
podpatrywania tego co robią orga s 
robotnicze i do naśladowania ich coraz t9 
żywszego. Może już w tym ruchu wybot 
czym zrozumie ta wyzyskiwana „inteligen 
cja” że jej miejsce jest u boku 
A wtedy w twardej wałce zrozumie 
tow. Daszyńskiego. 
Socjalizm polski dumny jest z posts 
takich jak tow. Daszyński, bo te setki m 
dzi, które jak on, rzucają życie swoje, PF 
cę swoją, miłość i nienawiść serc swoich 
na szalę losów ludu pracującego, to 
tego siła, to powaga wewnętrzna ruchu 
| zwoleńcześo który musi zakończyć się 
i cięstwem Pracy. 


ona Í 


Nr. 261 


s 


wagi po przemówieniach naszych towarzyszy Z%- 

brać głosu, pomimo nawolywań przewodnicząceśo, 

ze, wypowiedzieli się przedstawiciele immych 
rtji, . i 

Wśród entuzjazmu zebranych uchwalono jed- 

domyślnie przedłożoną przez tow. Giedyka rezo- 
cję, ostrzem swym zwracającą się przeciwko ro- 

j reakcji i jej poplecznikom — rozpólityko- 
Wańemu klierowi, oraz uchwalającą pełne poparcie 
dla listy P, P, S. Nr. 2. 

„Odważni” chjeniści, zamiast zdobyć się na 
Przemówienie woleli wysłać padczas ieni 
tow. Stopnickiego orkiestrę strażacką, która usiłow 
wałą blaszanemi trabami zagłuszyć gorzką dła mich 
Prawdę. Pomysłowy ten incydent spełzł na niczem, 
Ponieważ zebrani w zupełnem skupieniu słuchali 
W dalszym ciągu przemówienia, 


+ naky 
isoin (0v. BhÓk). 
„ (Koreszamdencja własna). 

W dniu 17 b, m. odbył się wiec przedwybon- 
tty, urządzony przez miejscową organizację P. P. 
S, który zgromadził okołe 4 tysięcy robotników i 
włościan, a także i trechę miejscowej inteligencji. 

Na wiecu przemawiał wysłannik O, K. R. War- 
Szawa - Podm, tow. Roman Targoński, Wywody 
mówcy trafiały do przekonania  zgromadzozyt, 
którzy co chwila oklaskami dawali wyraz swemu 
zadowoleniu, 

To się jednak mie podobało miejsowemu pro- 
boszczowi, ks. Ant. Zakrzewskiemu, wziął on sobie 
do pomocy ks. wikarego, dziada kościelnego Ko- 
żugzia, oraz jakąś rozczochraną dewotkę i cała ta 
banda, w sposób niegodny przedstawicieli kościo- 
ła, poczęła krzyczeć: „zabić socjalistę”, oraz za- 
Częli pchać się ku mówcy, Zmiecierpliwiłe te słu- 
chaczy, którzy zrozumieli, że mają przed sobą roz- 
fuszonego i w dodatku w nietrzeźwym stanie kle- 
chę (co zostało stwierdzone protokułem miejsco- 
wej połicji), wzięto więc go za kark i wyprowadzo- 
no ż tłumu. Uparty kiecha mimo to, nie dał za wy- 
frane, wiszł na parkam kościelny i ryczał niełudz= 
ko, tak, 2e oburzona publiczność przepędziła z par- 
kanu swego duszpasterza. Rezwścieczony klecha 
i pobity moralnie dał upust swym instynktom zwie- 
rzęcym i uderzył w twarz jakiegoś enpeerowca. 

W dalszym ciągu nic już nie zakłóciło wiecu. 
Zębrana publiczność serdecznie dziękowała mówcy 
e przemówienie, wznosząc okrzyki na éześć P. P. 


s f | 4 


Mały feljeton. 


/ GULON SEBASTJAN'U ARCYBISKUPA. 
Następną wizytę złożył kandydat naro- 
dowy za ae ks. arcybiskupowi 


ar _Teodorowiczowi. 
- dzie arċy od pół roku mało udzie! 
„rodowi, w Sejmie zaś nie 
w nadziei, że wyborcy zapomną o jego roli 
- w Sejmie Ustawodawczym i wybiorą $0 po- 
Sebastjanowi Gułonowi au- 


Wpraw- 
ał się na- 
ał a to 


kowiiiay ale 


djencji „ Cóżby to był za pasterz, 
_ któryby takiej tłustej owieczoe 
| duchowego obroku a 
| Kiedy owieczka weszła do komnaty 


pasterza, drżąc i zapominając języka w ge- 
bie, arcy rzekł 
— Synu Gulonie, podejdź bliżej. 
Gulon ukląkł a pasterz, podjął go 
zaramię, wzniósł rękę do góry i, zapa- 


. 
. 


w żyrandol elektryczny, oświadczył: 
— Gulonie! Gułonie! Bóg i Ojczyzna 
patrzą na ciebie. 


Gulon z lekiem spojrzał e w kierunku, 
wskazywanym przez arcypasterza i wysoko 
| ma dachu domu przeciwiesłego zobaczył 

" bródatego blacharza, naprawiającego rynnę. 


— A dy to Żyd — zauważył. 
— O czem mówisz, synu Gulonie? — 
apftał zmieszany arcy. 
— Ano niech epidencja wybałuszy le- 
piej gały. Żyd, jakem Gulon. 


— Tak, tak, mój synu, zawsze i wszę- 


Klrie oni — słodko uśmiechając się przyta- 

kiwał arcy, zły, że wołobój zepsuł patety- 
- czny nastrój audjencji. — e oni i 

wszędzie oni, wrogowie Boga i ojczyzny. 

— To się wi. W naszym  kumitecie 
narodowym tyż je parch, prześwietna epi- 
dencjo. 
 — O czem mówisz, synu Gulonie? 

— Ano Ajzyk Szminkełe, cymentow- 
nik, to Żyd psia... za przeproszeniem łaski 
epidencji. 

— Mylisz się, synu kochany. Skoro 
Ajzyk należy do komitetu narodowego, to 
on już narodowy Polak. To tak jakby on 

wziął chrzest narodowy. i 
— Prawda, psia.. za przeproszeniem 
łaski epidencji. To mi już dokumentnie 
-rzełozył ks. Faryzejski. 
widzisz. Kto chce służyć ojczy- 
żnie, synu ten musi słuchać swych paste- 
rzy. Bo pasterz jest od Boga oświecony i 
wszystko wvkłada podług prawd najświęt- 
szych. Dlatego choćby ci się widziało czar- 
no, to kiedy ks. Faryzejski powie „biało”, 
rowtarzaj za nim „biało”, gdyż zmysły two- 
je mośą bvć zmacone przez szatana, który 
do sukienisi duchownej dostępu nie ma. A 


z 
A 


— f 


otóż, mój synu Gulonie, pomnij, że po- 
Pierwsze... 
Tu Gulon. hkrutnie zmarszczywszy CZO- 


ło odgiał palec i powtórzył: po pirsze. 

Po nierwsze trzeba wyborcom tła- 
maczyć że Bóg uwolnił Polskę od najazdu 
bolszewickiego tylka za wgtawiennictwem 


* 


„ROBOTNIK”, niedziela 24 września 1922 r, 3 


U 


Panienki Marji"), która natchnęła genera- | dotknął socjalistów, t. zn. perwezogoi polk 


ła Weyganda i Hallera. ca ręki prawej, odrazu A y | tradycyjne imputowane T urkom, są zwy- 
— Wygan i Choler — mruczał, karbu- | palec znaczy Wygar., który socjaliści i mie | czajnym politycznym kawałem. Cytuje 
jąc sobie na palcach Guion. wiedział. kto właściwie tł bolszewi- | bardzo ciekawy raport „arty. skie- 
łkańskiej z i 


— Po drugie, że Piłsudski jest anty- | ków — Wygan czy socjaliści? go Baumana z czasów wojny 


r. 1912. a mianowicie: „Masakry są uprze- — 


chrystem. Tymszasem arcy mówił i mówił, słod- 

— Dobra. Piełsocki antychryst — po- | ko, krągło, potoczyście, rozkoszując się pa- | derib starannie przygotowane ze wszelkie- 
wtarzał Gulon. toką swej wymowy i dopiero an- | mi szczegółami i cudownie zainscenizowa- 

— Po trzecie, że wszystko złe w nas | sie spostrzegł, że Gulon siedzi z obu ręka- | ne przez same „ofiary, które to robią, by 
pochodzi cd ludowców, wyzwoleńców, so- | mi rozczapierzonemi, błędny wzrokiem | przekonać Europę, że Turcja jest dziką i — 
cjalistów, enperowców a jak się zdaje to | wpatrując się w swe paluchy. niepoprawną i w stanie ciągłej anarchji 
może również cd centrowców, którzy za- — Cóż ty, synu Gulonie, nie słuchasz? Przedewszystkiem należy oddziałać na | 
czynają zdradzać ojczyznę, więc być może... | — zmarszczył się ; | imaginacię Europy. Trzeba w niej wzbu- | 


arcy 
— Zabyłem, chtóry palec je Wygan a dzić jednogłośne potępienie i oburzenie". 
chtóry socjałyr a niech to pieron trzaśnie — 
za przeproszeniem prześwietnej epidencji. 
po- 


To już było za wiele, jak na Gulona, 
bo kiedy przeszedł z ręki lewej na prawą, 
pomieszało mu się wszystko. Pićrwszy.pa- 
lec był Wygan, drugi Choler, trzeci Pieł: 
socki, ale socjalistów wypadało już karbo- 
wać na palcu ręki prawej. Więc kiedy Wy- 

palcem lewej ręki 


Trzeba zatem było rozpocząć 


zątku. 
Arcy westchnął głęboko i zaczął: 
— Po pierwsze 'trżeba wyborcom 


oświadcza, że od lat 20-tu ani jedna z za- | 


c 


tłu- 


ganem, t. zn. pierwszym 
` A konnic nie została pokrzywdzona przez 
4 Tej treści kazanie miał ks, arcybiskup T, w N Zysław. Turków i nigdy nie miały powodów ma nich | 
kościele św, Stanisłzwa w Rzymie w jesieni 1920 r. PRZEZE | się użalać i że bardziej były przez nich sza- 


nowane aniżeli przez wielu chrześcijan! = | 

Przypominacie sobie, towarzysze, te — 
opowiadania o „pogwałconych przez Ter- 
ków zakonnicach'. A tymczasem niezależ- 
ne głosy, jak świetnych pisarzy Pierre Lo- 
tiego i Farrere'a, generała Baumana, put- 
kownika Foulona francuskiego komendanta 
żandarmów w Salonikach, tylko co wzmian- 
kowanej siostry Joanny i t. d. — świadczą, 
jak w interesie wielkich politycznych in- ` 
trygantów europejskich trzeba było utrzy= — 
mać te potworne o Turkach bajki, "róg 

Obecna zmiana sympatji w stosunku 
do Turków bynajnniej nie przeszkodzi, że 
$dy inny polityczny wiaterek tu wi 


Złagodzenie sprawy 
" odszkodowań niemieckich. 


Przed trzema tygodniami paryska Ko- 
misja odowań odrzuciła wniosek 
rządu niemieckiego o udzielenie mu długo- 
terminowego odroczenia spłaty rat odszko- 
dowań. *Przyjeła natomiast propozycję de- 
legacji belgijskiej, wedle której Niemcy 
miały przekazać Komisji Odszkodowań bo- 
ry skarbowe, płatne w terminie półrocz- 
nym, zagwarantowane czy to zapasem zło- 
ta Banku Rzeszy, czy też innym układem, 
zawartym pomiędzy Belgją a Niemcami; 
bony te Belgja, korzystająca, na mocy trak- 


tetu wersalskiego, z prawa pierwszeństwa | 


nego, Rząd niemiecki propozycji tej nie 
odrzucił odrazu; «sprzeciwili się jej jed- 
nak w sposób stanowczy wielcy kapitaliści 
niemieccy, oświadczając bez ogródek, że 
| takich gwarancji nie udzielą. Rokowania 
belgijsko - niemieckie utknęły na martwym 
punkcie, 
Wobec tego dnia 12 września rząd bel- 
gijski zakomunikował posłowi niemieckie- 
mu w Brukseli, iż domaga się w dniu 15 b. 
| m. doręczenia dwóch bonów skarbowych w 
| wysokości 100 miljonów marek złotych, ja- 
ko spłaty rat: sierpniowej i wrześniowej, 
że dalej beny te muszą być zaśwarantowa- 
ne, że jeżeli gwarancji takich nie otrzyma 
się drogą porozumienia, to rząd niemiecki 
musi tytułem poręki złożyć w Bełgijskim 
Banku Narodowym 100 miljonów marek w 
złocie. 
. Tak kategoryczne żądanie wywołało w 
Berlinie popłoch. Zrozumiano tam wreszcie, 
i | że Belgja zdecydowana jest stanowczo do- 
Rząd belgijski natychmiast potem wysłał | magać się gwarancji istotnych. Że zaś do- 
do Berlina specjalną delegację, upoważnia- | tychczas Niemcy dać takich gwarancji nie 
jąc ją do zawarcia z rządem niemieckim | chciały, przeto znowu nastąpiło zaognienie 
cdpowiedniego układu gwarancyjnego. Na | położenia międzynarądowego. 
podkreślenie zasługuje tutaj pewnego ro- j W ostatniej chwili, : ujawniła się ze 
dzaju nieufność, jaka się była ujawniła w | strony angielskiej dążność do przyjścia Z 
kołach rządzących francuskich wobec roż-'| pomocą Niemcom, Zaraz prawie po otrzy- 
poczynających się bezpośrednich rokowań | meniu ultymatywnej noty belgijskiej, wy- 
kelgijsko - niemieckich. Rząd francuski jechał był nagle prezydent dyrekcji Banku 
zajął stanowisko zgoła nie bierne, ale przy- Rzeszy Havenstein do,Londynu, gdzie spot- 
gotowywał się do zaprotestowania, gdyby kał się nietylko z tamtejszemi potęgami fi- 
gwarancje, układem belgijsko - niemieckim  nansowemi i hankowemi, ale z delegatem 
określone, wydawały się Francji niedosta- | Anglii w Komisji Odszkodowań — Bradbu- 
teczne. Z tych względów Francja niedwu- | rym. Przebieg kilkudniowych narad londyń- 
znacznie domagała się od Belgji, aby gwa- | skich Havensteina otoczony jest dotąd 
'rancje niemieckie były tego rodzaju, iżby ; mgłą tajemnicy. Po powrocie jednak jego 
w razie niedotrzymania przez rząd berliń- do Berlina, Rząd niemiecki unikował 
ski terminów płatności, można było je od- | rządowi belgijskiemu. że bony skarbowe na 
razu spieniężyć. sumę 270 miljonów marek złotych, płatne 
Cały przebieg rokowań prowadzonych ' w terminie sześcicmiesięcznym, doręczy 
przez delegację” belgijską z rządem nie- Komisii Odszkodowań; bony te będą za- 
mieckim w Berlinie, w rzeczach należytego , gwarantowane przez Rzeszy mie- 
goraca bonów pzm rka nie- | mieckiej. 
mieckich, na łączną sumę 270 miljonów ma- Na to rząd telgijski niewątpliwie - 
rek złotych, płatnych w ciągu 6 miesięcy, | stanie, a to pok że Ar ibero mki kn 
w zgi ? tem, = Belgja godz ka | trakctacjami, prowadzonemi przezjHavenstet- 
E pota a zupełnie na s su iran | na w Londynie, rząd angielski wpływał po- 
POI: jednawczo na Belgję i na Francję, by śwa- 


onie, to 
znów trzeba będzie bronić zagrożonego w | 
Europie chrześcijaństwa, świątyni Br: 
Zofji — i „pogwałconych zakonnic” prze 
dziką hordą zbrodniczych Turków. 

W angielskiej zaś ie Ą 
Broń Boże, nie tyle o nafte, o panowanie 
Anglii nad cieśnina Dardanelską, ale o tę 
biedną Europę, o tych spokojnych bałkań- 
zzvków tych dzisiejszych Greków, o- 
chrzczonych imieniem Temistoklesów, Pla- _ 
tonów, Eurypilesów, Sokratesów a nawet ` 
Homerów. | jakże tu nie mieć zaufania 
do takich Greków!? Fe 

Każde państwo po swojemu musi obeł- 
giwać swoich wiernych poddanych. zad 

A rcbota teraz pod tym względem nie- 
lada. Przepełnione są wszystkie dzienniki 
na obu półkulach rewizją traktatu w Se 
vres. kwestją oałkańską. Serbowie za 
nają się kłócić, jak i 


Pa 


przy spłacaniu przez Niemcy odszkodowań, 
miała w najdogodniejszy dla siebie sposób 
zdysk é. , 

ja Komisji Odszkodowań, aczkoł- 


D 

wiek zewnętrznie była ceniem, popie- 
ranego przez Anglię żądania niemieckiego 
w istocie jednak była orzeczeniem kompro- 
misowem przynoszącem Niemcom dosyć 


dużą ulge w spłacie. 


" 


skich. 
I gdy się szykuje może mały pożal 
na Blizkim Wschodzie, a porządny po 
na Dalekim Wschodzie, — ) 
którzy obawiają — stary 
grozi nieszczęściem Europie — o ile o 
Turkom. co im sie należy, a wiec Adrja 
pol i Konstantynopol. Sympatje ogółu 
bezwzględnie po stronie Turcji. Ale 
one rozstrzygną o dalszym przebiegu s 
wy, lecz takie lub inne je fina: 
wo - polityczne zwłaszcza związane z 
stją niemiecką. To uzależnienie w 
chwili, wskutek zwycięstwa Turcji, polityki 
angielskiej, od Francji stworzy znów — jak 
tu przypuszczają — jakąś „nową orjent: 
cję” ale tak to wszystko wygląda, że gło- 
wa Turka znowu będzie poświęcona. Kwi 


r 


j 


Delegaci belgijscy żądali, aby berliń- | zancję d Ni ; s Fei 
i U ; | je dawane przez Niemców uznać za etia tylko. n ten lityczny 
ski Bank Rzeszy zdeponował zagranicą, W | stąteczne: przypuszczać można, iż rząd kopóc arni Ara S ją pod politycz: 


kankach państw z Belgją zaprzyjaźnionych, | 
część posiadanych zapasów złota, odpowia- 

dających wartości całej sumy odszkodo- 

wań, majacej być wypłaconą do końca bie- | . : | : 
żącego roku. Rząd niemiecki żądanie tọ | *< jest do końca toku bieżącego prowizo- 
odrzucił, zasłaniając się oporem dyrekcji , rvcznie załatwiona. Prowizorycznie tylko; 
Banku. będącego dzisiaj instytucją niby sa- | otwartą bowiem pozostaje kwestja dal- 
modzielną. autonomiczną. Beigijczycy za- | szych spłat, mających nastąpić w przy- 
proponowali wówczas, aby cały wielki | szłym roku, 
przemysł niemiecki, reprezentowany przez | J. Most. 


londyński pocichu jakby gwarantował ze 
swej strony gwarancję niemiecką. 


Sprawa odszkodowań niemieckich, zda 


I gdy się otwiera ten nowy rozdz 
powojenny, pangpoincare jest atakow 
ze strony całej lewicy społecznej, oraz 
ki starego Clemenceau, który znów 
przerażeniu swych przeciwników wyb 
się do Ameryki, aby nauczać ją sza 
dla poronionego traktatu Wersalskiego 
po drodze rozprawić się po swojemu 
przytaciókni, 


tes 


[ 


` ni * 


swe centralne organizacje, zagwarantował mga an T slofijalny `i Fo 
cwą gumę 270 miljonów marek złotych, a Depesze doniosły, że rokowania belgtjsko - Pf czad p ofic ale bar zał pa 


miemieckie w sprawie gwarancji zakończyły się 


to przy pomocy HBsiadanego zapasu walut 
pomyślnie, Przyp. Red, 


obcych lub też drogą obciążenia hypotecz- 


Listy z Paryża. 
(Korespondencja własna). 


Wobec zwycięstwa Turcji nad Grekami, ń 


| bawianiu się w cetno licho, stanęli po stro- 
nie państw centralnych—dostało się wtedy 
Turkom — tym dzikusom, tym azjatom, 


ratytikował obecny rząd. Krytykuje obec- 
ność delegatów Francji na konferencji w 
Genui, w. Hadze, oraz zachowanie się w 
sprawie morażorjun, które zostaje a 
cone w jezyku łacińskim, a przyjęte: 
francuskim. A bilans tej polityki, we 
słów Tardieu: ani przyjaźni, ani pieni 
ani ińcjatywy! j 
Wewnętrzna zaś polityka 

rie wystarcza jeszcze prawicy Bloku D 
dowego, ale za to zupełnie dość ma 
lewica. Tow. soc. deputowany 
zaproszony na obchód rocznicy 
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\ o Minety we Francji dni popularności 
Grecji, okadzanej sympatjami na początku 
Wielkiej Wojny. Na jej cześć wówczas 
odkopano wszystkie legendy stąrej Grecji, 


których dawno trzeba było wyrzucić z Eu- 


arn 
> 


pisma kłerykalno - prawicowe nawet hoł- | ropy, tym muzułmanom, tym wrogom cy- | Meaux — tak odpowiedział publicząie pu 
dy składały dawnym jej bogom i jej boha- | wilizacji chrześcijańskiej. . | mistrzowi p. Lugol: 
terskiemu duchowi. Były to czasy popu- Dziś Turcy górą! Na jak długo — za- „Składam hołd żołnierzom, którzy 


a zwłaszcza moim 


leżeć to będzie między innemi od takich 
iub innych wywzajemnień się Anglji w 
sprawie Niemiec, ale zato Grecy tym ra- 
zem dowiedzieli. się trochę prawdy o sobie, 
jak to, że dla Francji Grecja jest zawsze 
krajem Iliady ale za to jej obecne dzieci, 
nic nie mają wsrólnego z bohaterami Ho- 
mera. Pan Stefan Lausanne w „Matinie” 
rozbija legenę o Turku złym a okrutnym! 
I dzięki chwilowej: potrzebie politycznej 


larności wojowniczego Venizelosa, tego 
spadkobiercy w prostej linji „(ciągle we- 
dług prasy burżuazyjnej) qajwiększych fi- 
lczołów, statystów, ,mędrców i polityków 
greckich — a cały naród helleński przed- 
stawiany był we Francji niby dalszy ciąg 
homerowskiej epoki. Greków kochało się 
wówczas tak, jak Rosjan na początku 
wielkiej wojny, kiedy tak blisko byli... Ber- 
lina. Gdy Turcy i Bułgarzy po długiem za- 


podobne, dla celów agitacji klerykalne 
reakcyjnej, dla podniecania nienaw 
fermentu tworzącego grunt dla przyszłh 
wojen. Z drugiej strony uważam, że ob 
tnice dane tym, co padli w obronie L 
ni dotrzymane, że żaden wysiłek 


. s 

poważny i szczery nie był podjęty przez 

zad, by zapewnić poisi, rozbrojenie i dać 
lepszą Francję, którą im obie- 


czą i średnią. Najtrudniej żyć 
kom. I gdy synowie lub bracia zmarłych żoł- 
nierzy otrzymują głodowe zarobki, to patro- 
at zbośacomy w czasie wojny chce jeszcze 
zmniejszyć te zarobki i tak do życia niewy- 
tarczające. A rząd nietyłko nie próbuje wy- 
ądzeniawielkim przed- 

ybiorcom. Znowu jak dawniej, polała się 
ew na połu straikowem w Hawrze. I dla- 
nie będę na manifestacji". Tow. Paul 
re pisze, „że cała partja przyklaskuje 
i zie, rzuconej w oczy 


dajezrmie do rozporząd 


Poincaremu". hi 
, Hieronimko. 


REG n anA Pty a aa aa a g 
Zblizka i zdaleka. 


i GABRJEL SEAILLES. 


p 1 
na mogile wielkiego przyjaciela. 
` Zmarły przed kilku dniami w Barbizon 


był wielkim znawcą sztuki, historji 
ki, etyki, historji filozofji. Odziedziczył 
katedre po znakomitym filozofie i mora- 
cie konserwatywnym, Paul Jonet. 
ziedziczył po nim jego poglądów. Seail- 
s był gorącym republikaninem, rodził się 
iu, tam staczał pierwsze swoje 
i o republikę i wolność, tam też doj- 
'jego społeczne i moralne poglądy. 
ł dzieła o wielkim rozgłosie, poświęco- 
Leonardo da Vinci, słynnemu malarzo- 
skiemu, Eugenjuszowi Carrière, 
isał o genjuszu w sztuce. Na 
widownię, jak wielu rówieśników, 
gła go tak zwana sprawa kapitana 
jfusa. Obok Gabrjela  Munod, 


atteau, 


j 


lności, godności i honoru bliki.. 
odkąd się znalazł w dzie 


LL 


i 
JU 


'Travieux, obok Ferdynanda Buisso- 
od lat dwudziestu pięciu pracował w 
ie Ligi i umarł, jako jej wicepre- 


Jako mówca i moralista miał wielki 
w Sorbonie. Jego moralność była 
na szczerym i twórczym idealizmem. 
izmem postępu i walki o wyższe szcze- 
©zwoju ludzkości, Nie był nacjonali- 
ł wielkim i ofiarnym patrjotą, kochał 
nę swoją, ojczyznę Montaigne'a i 
ssquieu, - ojczyznę Woltera i Wiktora 
Renana i Jauresa. Ale dla jenerała 
angera, dla frazesów Barrtsów, dla pał, 
y i faszystów z orleanistycznej Action 
aise — miał głębokie uczucie wsty- 


Wine w Pskowie | 


" Pan Laxa-Samiec ujął słuchawkę apa- 
telefonicznego. , 
— Halo, tu Laxa-Samiec; kto mówi? 
/ — Halo, tu Związek Ludowo - Narodo- 
Panie Samiec, jutro mamy wiec w 
kowicach, a nie mam) wysłać. 
gkociński jedzie na wiec do Obłędowa, 
isz po ostatnim wiecu tak ochrypł, że 
e zaniemówił, a Bajdulski jak się urże 
tygodniem, tak leży do dziś dnia 
ny. Cała nadzieja w Panu. Masz pan 
$ o 8 rano. Przyjedziesz pan do Py- 
c na godzinę przed wiecem i możesz 
haąć albo na plepanję do proboszcza, 
do miejscowego restauratora. To nasi 
. Wiec powinien się udać. Plakaty 
od tygodnia, a ksiądz proboszcz już 
a ssiąca i z ambony i prywatnie nawo- 
e do gremjalnego uczestnictwa, w czem 
okoliczni księża gorliwie pomagają. O 
mówić nie będę pana pouczał. ) 
onale wiesz. Nasobacz pan co wle- 
alistom, żydom, wyzwoleńcom i pia- 
tom a D. U. P, N.-ików i mieszczan też 
ałować. Z Belwederem także nie pa- 
się pan, a wymyślaj co się da i ile 
Obawiać się niema czego, bo re- 
tor i rzeźnik miejscowy zorganizowa- 
ystko, jak się patrzy i wszelka nai- 
a chociażby próba opozycji w zarod- 
e tłumiona. A zatem, jedzie pan? 
No, pojadę, ale... ` 
właśnie. O najważńiejszem za- 
. Po wiecu urządź pan zbiórkę 
fundusz wyborczy. Wiadomo chyba pa- 
że z flotą u nas krucho. Kupiectwo 
z mieszczanami,$ziemiaństwo ma wę- 
kieszeni. Liczymy więc tylko na zbiór- 
a Moskwę." Jak nam z Mo nie 
la trochę złota na walkę z pepecsem, 
padliśmy z kretesem. Djabli nadali 
iopo! tytuniowy! Dziś dopiero@no- 


a 
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presji na patronat, ale przecitwnie— | 


znowu kładziemy wieniec nieśmier- | 


d Paryżem Gabrjel Sżailles, emeryto-- ; 
any profesor filozofji w paryskiej Sorbo- 


Nie | 


obok | ` : 2 ; | 
arda, obok Ernesta Denis — znalazł | wrażenie, że to przemawia Juliusz Miche- 


| pod sztandarem własnym, narodowym, 


"kiewicz! Polska, to ojczyzna Adama, Ko- 


| którv od wielu lat w Pyskowicach rezydo- 


„ROBÓTNIK”, niedziela 24 września 1922 r, 


du. Dła niego ideał był w przyszłości, w | ści. Były chwile, kiedy wahał się. Były in- 


postępie, w demokracji, a nie w tyłe, w sie- | ne, gdy — ustępował naciskowi wymowy 
demnastym wieku. Grobowiec Napoleona | a niekiedy i łez niewieścich. Wtedy zgła- 


szał w zarządzie Ligi Obrony Praw Czło- 
wieka protesty. Tak było na wiosnę r. b. 
w sprawie Małopolski Wschodniej. Uwa- 
żał, że jego demokratyczne serce, że jego 
republikański umysł — nie mogą być tyl- 
ko Polsce, Bronił Polski, gdy była 
uciskana, bronić musi wszystkich, co się na 
Polske skarżą. A jeżeli to nieprawda — 
pierwszy cofnie oskarżenie! 

Przed rokiem na: kongresie francuskiej 
Ligi O. P.-C., gdy przedstawicielowi pol- 
skiej świeżo podówczas zorganizowanej 
Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela— 
zgromadzenie czyniło owację, — on pierw- 


był tylko grobowcem, a nie źródłem na- 
tchnienia i wskazaniem na przyszłość. Był 
wrogiem klerykalizmu i wojującego kościo- 
ła. Dla niego szkoła, nauka, szkoła po- 
wszechna, mogły być tylko i jedynie świec- 
kiemi. Polityka ostatnich lat, godzenie się 
z Watykanem, różne pomysły restauracyj- 
ne i monarchistyczne w Austrji i Bawarji, 
| pis tyle uznania u przeróżnych pusz- 
zyków reakcji francuskiej, budziły w nim 
strach, wzgardę i wstyd. Wstydził się tych 
puszczyków, jako republikanin i jako czło- 
wiek, 
Nieraz wspominałem już tutaj, że my 

; Polacy — mamy wobec niego specjalny 
| diug wdzięczności. W czasie, kiedy we 
Francji o Polsce wolno było mówić tylko 
„półgłosem, a już nigdy i w żadnej okazji 
mówić o niepodległej Polsce, kiedy Izwol- 
ski panoszył się we skiem ministe- 
rjum spraw zagranicznych i z powodu każ- 


` 


U 


‘dego artykułu, drukowanego iw gazecie so- Przy prawie pustej sałi Izba w ciągu 
| cjalistycznej o Polsce (w duchu jej nie- dwóch godzin załatwiła kilka spraw bie- 
wnionych praw do życia niepodle- żących, m. in. uchwaliła ramową 


, budowie portu w Gdyni. Z posłów nikt 
, prawie nie interesował się tem, się od- 
bywa.- Na niównicy zjawiali się referenci, 
przemawiali raczej do stenografistek, ni- 
| żeli do posłów, pp. posłowie, szemra- 
| nia wstawali na znak, że g się na 

propozycje mówców 

p. marszałek stwierdzał, 


 głego i suwerennego) i z powodu każdego 
odczytu w tym duchu, 


a 
A 
B 
> 
8 
4 
; 
g 


że ' „Stai więk- 


posied 


jusz, wszak wiecie, jak silne są wpływy | wypadek, gdyby przyszło do głosowania | obrady trzy rządowe 
, niemieckie w Petersburgu!" Zwyciężył a- | nad wnioskiem, domagającym się posta- 
| toli idealizm takich, jak SQailles republika- | wienia noweli do ustawy o ochronie loka- 


ny 


dy to lud Paryża szedł rozpędzać konsty- 
tuantę pod hasłem walki czynnej o wy- 
zwolenie Polski! Odczyty Seailles'a wycho- 


e, prze- 


dziły w ia gory i dziś Francuz wstydzi | niesione z wczorajszego porządku d'=- 
się. gdy my pokazujemy egzemplarz z ro- . | 


ku 1916, w którym tyle ustepów zostało 
przeż cenzurę usunietych. Wszystkie mia- 
nowicie ustępy. w których była mowa o 
niepodległości Polski, o jej ziednoczeniu 


U 
KONWENCIA O ŻEGLUDZE POWIETRZNEJ. 
| Po odczytaniu interpelacii, pos. Tarnawski re- 
| ferował sprawę ratyfikacji konwe 
| cej żeglugę powietrzną. Konwencja, 
ło 28 państw, m, in, ustanawia 
komisję żeślugi napowietrznej. 
Tow, Hausner proponuje rezolucję, wzywającą 
Rzad do zbadania, czy konwencja zabezriecza do- 
statecznie interesy handlowego lotnictwa polskie- 


órą podpisa- 
Seailles wierzył, że ten sżtandar he- PARANNA 
dzie posiępowy, demokratyczny, renuhbli- 


kański. Polak dla niqgo to był Adam Mic- 


sinski o "e rath nolskich Komuny fran- go. U at: + 4 + : 
ECM : pe ją ANA stawe rotylikacyjną przyjeta w  drugiem i 

cuskżej, to Polska Wiktora Hugo 1 Juljusza l ened czytaniu, a rezolucję uchwalono, 

Micheletx. Lomennais. Rozczarował sie’, SSPRAWY SADOWNICZE, 


przychodzili do niego ze skargami na Pol- 
ske tłumy Litwinów, Ukraińców, przycho- ` 
dzili Żydzi. Nie chciał wierzyć, że mogą 
być obywatele polscy z Polski niezadowo- 


Pos. Matnkiewicz referował następnie nowelę 
o zmianie niektórych przepisów o postępowaniu 
sadcwem w sprawach cywilnych w b. zaborze ro- 


żać sprawy majątkowe do 100 tys, mk, wzgl, do pół 


| leni, skarżący się na ucisk, na brak wolno- miljona. 
żemy należycie ocenić, co za kolosalne stra- | stkiem, ale już zgoła nieproporcjonalnie do 
ty ponieśliśmy. No, ale trudno, stało się. | bogobojności rosła tusza sprawiedliwego | biegu. 


A więc, jedzie pan napewno? 

— No pojadę — odrzekł p. Laxa-Sa- 
miec, ociągając się — ale... 

— Ale co 

— A to, że chciałbym wiedzieć, co ja 
za to dostane? j 

' —: Wiadomo: djeta dzienna, zwrot 

wszelkich kosztów i 40% zebranej kwoty. 


—. Jadę. 
Rozmowa była skończona. 


Wśród licznych miast i miasteczek, 
rozrzyconych po rozlegych ziemiach pań- 
stwa polskieśo Pyskowice od dawien daw- 
na cieszą się sławą ustaloną i zasłużoną. 
Wprawdzie w Pyskowicach rie rezydował 
nigdy żaden król, ani książę udzielny. Nie 
posiadają wprawdzie Pyskowice ami zabyt- 
ków hbistoryczuych, ani wyższej uczelni, ani 
wielkich zakładów przemysłowych, które- 
bv miasteczko to uczyniły śłośnem. Także 
zen Wipe mąż nie obra pora pociagi. dujocżók Gi. 

zas z za miejs z | ? EE DR A 
e A E E 
den magnat polski nie założył w Pyskowi- | WY jądńo wielkie, czarne i rozkołysane 
cach akademii dla treśowania niedźwiedzi, | 97e stów. PR USA, i | 
czem ongi szczyciły się Smorgonie. Pociag zbliżał się do Pyskowic. 

Jeśli jednak Pyskowice cieszyły się | , Pan Laxa-Samiec „sam jeden | 
rozgtosem, to jedynie i wyłącznie zawdzię- | Się w przedziale. Ułożył już był sobie pl 
czając rubinowi - cudotwórcy, „cadykowi”, | przemówienia, a teraz obliczał w myśli, 

mu też dzisiejszy „występ“ przynieść mo- 
że. 

Pociąg minął ostatni przystanek przed 
Pyskowicami. Już widać zdaleka wieżę ko- 
ścioła w Pyskowicach, Za chwile już i sta- 
cję można będzie dojrzeć, Pan Laxa-Sa- 
miec wychylił głowę. Aha, już nawet wi- 
dać.. Ale co jam takiego na stacji? Ja- 
kieś tłumy... Czvżby.. Czyżby Pyskówis 
„cę mialy mu zgotować tak gorące przyję- 
cie?... Dlacześoźby nie?.. „Jest przecież 


męża. Urosła ona tak bardzo, że cudowna 
moc samego rabina nic na to poradzić nie 
mogła i za poradą lekarza „cadyk“ udał 
się do badów. 

I oto tego samego dnia, kiedy p, Laxa- 
Samiec odebrał dyspozycję wyjazdu na 
wiec, dp Pyskowic nadeszła  telegraficzna 
wiadomość o tem, że nazajutrz w południe 


rano przyjeżdża do Pyskowic wracający z 
zagranicy rebe, 


Już od wczesnego ranka zbierały się 
| tłamy wiernych, by godnie przyjąć wraca- 
jącego z badów i uzdrowionego cadyka, 


Pyskowice, ale kto mógł ten z bliższych i 
dalszych okolic przybyłądla wzięcia udzia- 
łu w niezwykłej uroczystości. Ciżba rosła 
z minuty na minutę, a na godzinę przed za- 


wał. ; 
Już przed iatv do Pyskowice z najodle- 
ślejszych zakątków Kongresówki ciągnęły 
pielgrzymki zwolenmisów pyskowickiego ca- 
dvka i zawsze o każdej porze roku w Pv- 
skowicach można było naliczyć kilkuset fa- 
natycznych zwolenników wielkiego cudo- 
twórcv Po zjednoczeniu zaś wszystkich 
dzielnic Polski liczba zwolenników urosta 
prawie w trójnasób. Do Pyskowic. jak da 


jakiejś Mekki, ciągnęły już całe karawany | wysłannikiem jedynej prawdziwie narodo- 
pątników. Rosła siawa rabina pyskowickie- | wej partji.. Trzeba będzie już na dworcu 


go, rosła, jak zapewniali, jego bogobojność. 
rosła jego majetność i razem z tem wszy- 


| palnać orację — pomyślał delegat, 


wpatru- 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 339. 


ustawę o plinarnej 


i których nie słuchali; | żenia terminu dla użytkowników na cudzych grun- | 


ze swym wnioskiem. Na poniedziałkowem | dnich, Z 14 dużych rezolucji, które Sejm przyjął - 


| wą w sprawie budowy portu w Gdyni, Budowa ma 
| być wykonywana 


ji Mówca proponuje również rezolucję o zacho- * 
"syjskim, według której sady pokoju. mają rozwa- | waniu ciągłości w pracy. 


pociągiem wychodzącym z Warszawy o 8 | wargami i przeżeśnał się. 


Przybyła nietylko cała żydowska ludność | wiec w Pys 


powiedzianem, podług rozkładu, przyjściem | nu i ciemna, krzykliwa — a jak się leżące- 
i, plac przed | mu pod ławą delegatowi wydało — dysząca 


nudził dwie m 
r dawało się, że to wieki upływają. 


jąc się w rozkołysaną falę głów ludzkich. | szedł do skutku, 
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szy zerwał się i podbiegł do owego delega- 
ta, ściskał go i wołał: Niech żyje Polska — 
to chwila fu dla pana, ale i dla mnie, 
razem ną tę chwilę tyle łat pracowaliśmy! 
Kultura francuska, myśl francuska, | 
światoburcza, $wiatłonośna, nieśmirtelna 
myśl francuska przez śmierć tego. znakomi- 
tego republikanina, demokraty, radykała i 
wolnomyśliciela — ponosi wielką, olbrzy= 
mią stratę! Uczucia nasze, myśl nasza sta 
je dzisiaj w niepoliczonych szeregach fran- 
cuskich i międzynarodowych czcicieli Ga- 
bryela Seaillesta. ę 
Umarł wielki przyjaciel wielkiej Pol- 
ski Adama Mickiewicza! y 
Hekryk Bezmaski. 


4 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- 


Uchwałono. następnie nowelę do ustawy dyscy= 

dla adwokatów w b. dzielnicy pruskiej, 

podnosząc kary do 20 tys. mk. za odmowę przyję- 

cia wyboru na członka rady dyscyplinarnej. 
SPRAWY DROBNE. 


tach 


ma być rozparcelowana między miejscową ludność. 
Z 2 miliardowego kredytu mają być osadnikom 
asygnowane w ciągu miesiąca kredyty gotówkowe 
i materjal budowlany: Akcja parcelacvjna ną Kre- 
sach ma iść równolegle z akcją osadnictwa wojsko- 
wego; osadnicy mają prawo korzystać z bezpłatnej 
pomocy. Państwa w. budowie i otrzymaniu inwenta- 
rza z demobilu wojskowego. 
B A PORTU W GDYNI. . 


W końcu pos. Rosset reierował ustawę ramo- 


stopniowo. corocznie ma się 
wstawiać do budżetu miezbędne na to kredyty. Po- 
trzeba nem tego portu szczególnie wobec niecheci - 
dla nas Gdańska. Zresztą potrzeba go i z tego po- 
wodu, że stary gdański port nadrzeczny nie nadaje | 
się do obsługiwania tak wielkiego Państwa jak 
Polską, Warunki Gdyni dają nam możność” nta- 
znacznym kosztem de 50 milj: marek złotych dojść 
do znośnego portu o głębokości 14 m. podczas, 
„gdy w Gdańsku największa głębokość wynosi 8 m. 


| 


Tow. Hausner zgłasza rezolucję: Wzywa się 
Rząd. aby, mie poprzestając na robotach przedsię- 1 


Pociąg podchodził do stacji i zwalniał — 


è Pan Laxa-Samiec wciąż przypatrywał — 
się zebranej fa peronie masie ludzkiej. O- 
kiem doświadczonego demagoga poznał, że 
zebrany na peronie tłum, to nie by jee 
go wieców. Pan Jaxa-Samie: wytężył — 
wzrok i prawda w całej swej grozie stanę» 
ła mu przed oczami... j 1 

— Boże, ratuj — szepnął zbielałemi 

"Pan amiec zebrał całą odwagę 
i raz jeszcze wyjrzał przez okno, Ujrzał 
tysiące wyciąśniztych rąk; uzbrojonych w 
laski i parasole. Już go nawet dochodził — 
groźny pomruk tbrmut... ; 

Nie namyślając się długo, delegat na 
kowicach dał nurka pod tawkę 
i wstrzymując oddech, ułożył się spokoj- 
nie. i 
Pociąg zatrzymał się. k 
Z trzaskiem rozwarły się drzwi wago- 


zemstą falą Żydów wdarła się wewnątrz. 
| — Jeśli mnie znajdą, okrutnie zemsze= 

czą się na mnie —- myślał p. Laxa-Samiec 

i pot kroplisty zaperlił mu czoło. 

ar, szum i bieganina trwała ze 

inuty, a pasażerowi pod ławką wy- 


4 
ta 
Wreszcie wszystko ucichło. A E 
Lokomotywa raz i drugi gwizdnęła íi 
wagony potoczyły się w dalszą drogę, t 
Delegat wylazł z pod ławki. 
Do przedziału weszła wieśniączka ob- 
ładowana koszykami i bańkami z mlekiem 
— Ze tyz taki pon, a pod ławką jadzie 
uważyła. M 
Pan Laxa-Sarniec nic nie odpowiedział 
i wyjrzał przez okno. 
Na peronie już prawie nikogo nie było 
Ostatni przybyli witać rabina Żydzi opusz“ 
czali dworzec. ; 
a ; 
Endzoki 


1 73 
4 


x 
wia: w Pyskowicach /nie do 
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o w l icz W GR A ORO 


bran 
ych w Gdvni, poczynił studja RAEN przez 
PPracowanie projektu r kosztorysów dla budowy 
w innem miejscu do tego 'celu się nadającem. 
Co innefo bowiem jest port w Gdyni w 
Pozmiarach, jakie są projektowane, a co innego w 
Yszłości port wielki, handlowy, który będzie 
ja” padaka! peang wielomiljonowego pań- 
stwa, jakiem jest Polska. 
os. Rajca stawia rezolucję, mającą na celu 
tchronę Gdyni, jako miejsca kuracyjmego. 
Ustawę przyjęto w giem i trzecióm czyta- 
Riu, oraz uchwalono wszystkie zgłoszone rezolucje, | 
desłano jeszcze do komisji kilka projektów 
Fłądowych, oraz nagłych wniosków, poczem. wy- 
zona oce aaa posiedzenie na poniedziałek o 


2. 4 po poł, 


Kronika sejmowa. 


p SAMORZĄD GALICJI WSCHODNIEJ. 

Podkomisja, powołana .do opracowamia pro- 
) jektu samorządu ma podstawie projektu rządowe- 
„aś projektu p. Głąbińskiego, ukończyła swą pra- 
| 


| Według art, 15 projektu podkomisji, w repre- 
 Zemtącji wojewódzkiej utworzone będą izby: ruska 
„A powszechna. 
Lwowski sejmik wojewódzki będzie liczył 100 
Szłonków, sejmiki stanisławowski i tarnopolski po 
członków, przyczem w każdym sejmiku 50 proc. 
 Maydątów otrzymają Rusini, 
Amnestja dla przestępców Polityczna naro- 
ości ruskiej będzie ogłoszona w osobnej usta- 
Wie į wwzględni wszystkie przestępstwa polityczne 
9d 1914 r. do ostatnich czasów. 
| W sprawie kolonizacji postanowiono, że ani 
lała samorządowe, ami państwą mie mają prawa 
Poaskoodanie wschodniej części Małopolski. 
|. Według projektu podkomisji, prey minister- 
tem oświecenia i wyznań utworzone będą depar- 
ty do spraw oświaty ruskiej i Cerkwi umic- 
Bej w którvch to  departamentach A: 
łacznie Rusini. 
SPRAWY SKARBOWE, ~ 
|. Kemisja skarbowo - budżetowa uchwalita na 
Wczorajszem posiedzeniu projekty ustaw o ośmio. 
rr pażyczce wewtętrznej dwuwalutowej, 
© określeniu wartości złotego polskiego i o dal- 
s emisji NEA E A ` 
| 


Rronita polityczna 
BEZMYŚLNY ZAKAZ PISMA. „GOŁOS 


U 


Pismu rosyjskiemu raw Rogsiji” 

BP awacna w Berlinie przez grupę ese- 
, odebrany został debit + w Polsce. Do- 
o tem „Gołos Rossiji* w artykule 
s słusznie zarzuca władzom, któ- 
gi won takie wydały, „bezmyśl- 


0lsce pisma stronnictwa rosyjskiego o. 
pb które w stosunku do Pol- 


Polsce owa i  monarchistyczne 
szerzące nienawiść do 
ski, reprezentujące opinje najbardziej 
Wrogich żywiołów emigracyjnych? 

_, Domagamy się od p. ministra spraw 
ewnętrznych uchylenia tego zarządzenia, 
Boroditajątage | Polskę i ośmieszającego 


UMOWA HANDLOWA Z AUSTRJĄ. 

Wczoraj podpisana została umowa handtowa 

- austrjacka, Ze strony Polski umowę pod- 

ł wiee,mia. Strasburger. Rada ministrów będzie! 

rozpatrywała umowę, pozem umowa zosta- 
złożona Sejmowi do ratyfikacji, 

e GEN. SIKORSKI W PARYŻU. 
Francuski minister wojny Maginot wydał w 
entach ministerjum wojny śniadanie na 
é szefa sztabu gen. gen. dyw. Sikorskiego i po- 
Zamoyskiego, W przyjęciu uczestniczyli m. in. 
ałex Foch, generałowie Buat i Weygand. 

Minister Maginot wręczył pułk. Kasprzyckie- 
Mu krzyż Kawzlera ży Honorowej. 


__ Poseł włoski p. BSAN na audjencji w Bel- 

w d. 22 b. m, wręczył Naczelnikowi Pań- 

w imieniu króla włoskiego wielką wstęgę or- 
św. Maurycego i Łazarza, 


goa Konrada Brz:wicliem 


W Nauchermie zmarł w dn. 14 b. m. 
ad Drzewiecki, wybitny filolog i pisarz, 
utor licznych podręczników gramatyki, pi- 
i metodyki języka polskiego. 
Wojna zastała go we Francji, śdzie 
stawał do jesieni ub. roku. 
W ciągu roku ubiegłego byi profesorem 
“olnej Wszechnicy Polskiej 
Zmarły w młodych latach był działa- 
Zem socjalistycznym, 
| tykiem P. P. S; 
~ Cześć Jego or mł 


a do końca życia 


. Peł 


na Zakład Wycho- 
Wawczy „Nasz Dom“ w Pruszkowie. 


> Szkolna 6. telaf. 
. S. Jermułowicz 565% Biasysi. 
vaiwers. (prof. Woissęra) we Wro» | 
ñs, Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). 
"tz, pr. Noentyenau, ułArsonvaln, Kroes 
C mayeru. Od 1—2 i 5—7. Panie 12—1. 


i w lokalach | 


ku y 
27%, r ERE SEES Kun ` aN 
ARR”, IRON e AAEN T AS 


w | Wied. b. K. 


SPRAWA NIESTAŁYCH CZŁONKÓW dek, gdyby jedno z państw Ligi Narodów 
| RADY LIGI.. 


| pierwsza (prawno-konst.) na posiedzeniu | Cie 


| (Chiny), i Zahle (Dan 
PLENARNE POSIEDZENIE ZGROMA- 


P ERRON da PYRA sad ŁAC TANENI UD Zi ASY EWIE 4 0 EPOK y UE "PO BALY jad" 
| TAMY) WY , PWZ LRC ) 


ROBOTNIK”, niedziela, 24 września 1922 r. 


TELEGR AMY. 


| (iroźna sytuacja nad Bosforem 


TURCY GOTOWI DO OFENSYWY. | Wied. B. K. Korespondent '/ „Associated 
Londyn, 23 września, — (P. A. T.). | Press“ donosi, że komunikacja między Kon- 
| Wied. B. K. Biuro Reutera donosi z Kons- stantynopolem a morzem Marmara oraz 
tantynopola, że wojska kemalistyczne zo- | wysepkami na morzu Marmara a Dardane- 
stały zgrupowane około Iszmidu, dokąd uda | lami jest zamknięta, Okręty angielskie mia- 
się Kemal Pasza, Zdaje się, że kemaliści | ły zagrozić ostrzeliwaniem każdego okrętu, 
ruszą najpierw na Konstantynopol, a dopie- któryby chciał przepłynać morze lub cie- 
ro po na Czanak, *| śniny. 
ondyn, 23 września. — (P. A. T.). SILSKI BLISKI 
Biuro Reutera donosi z Konstantynopola. PO A WSCHÓD. Aj 
Ogólnie sądzą tutaj, że kemaliści, o ile nie 
otrzymają od rządów aljanckich gwarancji, 
że kwestja Tracji będzie uregulowana na 
korzyść Turcji, zdecydują się kontynuować 
‘swój pochód zwycięski na Konstantynopol. 
O ile w ciagu 48 godzin nie nastąpi oświad- 
czenie rządów aljanchich uwzględniające 
pretensje tureckie, położenie stanie się bar- 
dzo poważne, 


DYKTATURA MUSTAFY KEMALA. 
‚Londyn, 23 września. (A. W.), — Kon- 
słantynopolitański sprawozdawca _,„Asso- 
ciated - Presse“ donosi, że Zgromadzenie 
narodowe w Angorze olbrzymią większo- 
ścią ogłosiło dyktaturę Mustafa Kemala i 
upoważniło go do kontynuowania wojny | 
aż do chwili wypełnienia w pakcie nacjo- 
nalistycznym wystawionych warunków. 
BLOKADA KONSTĄNTYNOPOLA. 
Nowy Jork, 23 września. — (P. A. T.). 


Stanowisko mocarstw w kwestii 


wschodniej. 


UZGODNIENIE STANOWISKA | 
SPRZYMIERZONYCH. 


Londyn, 23 września, — (P. A. T.). 
Drugi bataljon pułku grenadjerów odjeżdża 
dziś na Bliski Wschód. Dalsze batałjony są 
w pogotowiu. Prawdopodobnie wysłane bę- 
dą także dwa torpedowce na Morze Śród- 


ziemne. y 


. +>— Omegdaj wieczorem odbylo się posiedzenie 
gabinetu loudyńskiego, na którem omawiano spra. 
wę rozmieszyenia TA w celu obrony cieśnin 
morskich. 


GRECY NIE TRACĄ NADZIEI. 
Berlin, 23 września, — (P. A. T.). We- 
| dług urzędowego komunikatu z Aten, rząd 
poczynił zarządzenia w sprawie organizicji 
1 wzmocnienia armji greckiej w Tracji. Pra- 
sa podnosi, że Grecja musi dać dowód, że 
zdolna jast sama bronić Tracji. 
jk 


sprawie wysłania wojska dla ochrony Kon- 
sitantynopoła i Tracji er yje do wiadomo- 


Paryż, 23 września. (PAT). Havas. | ści. Gabinet przyszed przekonania, że 
Ihugi dzień konferencji paryskiej dopro- Jugosławja musiałaby otrzymać jako re- 
wadził do zbliżenia stanowiska kaw kópęj e i | kompensatę przeprowadzenie rozbrojenia 


| Węgier i i Pagel p przewidzianego w trak- 
tacie pokojowym. W razie odmownego sta- 
nowiska rządu angielskiego, w wozie do 
tej propozycji jugosłowiańskiej, Jugosla- 
wia zażądałaby strategicznych poprawek 
na śranicy buigarskiej i węgięsskiej. 

RZĄD SOWIECKI RZECZNIKIEM 1N- 

TERESÓW PAŃSTW CZARNOMOR- 

SKICH. 
Londyn, 23 września. (P. A. T,). Ha- 

vas. — W depeszy iskrowej z , Moskwy rząd 
sowiecki oświadcza, że nie zgadza się na 
otwarcie cieśnin dla okrętów wojennych 
wszystkich państw, jak również na kontro- 
lę Anglji w cieśninach bez zgody państw, 
posiadających żywetne interesy nad mo- 
rzem Czarnem. Rząd sowiecki nie uzna 
żadnego regime'u w cieśninach. nawet u- 
stalonego już de facto, jednakże bez pora- 
zumienia się z Rosją. Depesza sowiec 
podkreśla, że traktat rosyjsko - turecki, 
zawarty w Moskwie 1921 r., przyznaje pra- 
wo ustalenia ostatecznego międzynarodo- 
wego statutu dla cieśnin. jedynie pań- 
stwom sąsiadającym z morzem Czarnem. 
Resja, Turcja, Ukraina i Gruzja będą pod- 
trzymywały ten punkt widzenia nawet wte- 
dy, gdyby punkt widzenia przeciwny był 
poparty przewagą zbrojnych” sił lądowych 
i morskich. 


Włoch z jędnej strony, a Anglji z drugiej. 
Prawd. e, jest, że konferencja za- 
isiaj. 


—— Poincare miał: PUREA ma. pogiedzeniu Rady 
Ministrów z rókowań odbytych z Curzomem i 
Siora w sprawie wysłania, do, Turków ZAPrOSZE- 


PROGRAM LLOYD GEORGE'A. 
Londyn, 23 września. — (P. A. T.). 
ilo je przedstawił 
dziennikarzom położenie na wschodzie za- 
znaczają”. że Dardanelc i Bosfor winny 
być oddane pod ochronę Ligi Narodów. 


KOMUNIKAT REUTERA. 

Londyn, 23 września. — (P. A. T.). 
Komunikat Biura Reutera donosi: Pomimo 
wszelkich środków, zarządz onych w celu 
cbrony cieśnin, rząd angielski nie dąży w 
żadnym razie do sprowokowania rozpoczę- 
cia kroków: nieprzyjacielskich. Do wojny 
może doiść tylko w tym wypadku, jeżeliby 
kemaliści zaatak/swali strefę neutralną. Wo- 
kec tego klucz do dalszego rozwoju wypad- 
ków znajduje się w rękach Kemala Paszy. 
Anglia — wedug Reutera — nie poszukuje 
żadnych dla siebie korzyści i nie uprawia” 
żadnej polityki osobistej. Jej najsliższy 
interes leżv w istotnej neutralizacji cieśnin 
i w całkowitem zabezpieczeniu wolnej że- 
glugi dla wszystkich flag. 
CENA POMOCY JUGOSŁOWIAŃSKIEJ 

DLA ANGLJI. 


Paryż, 23 września. — (P. A. T.). „Ma- 
tin“ donosi z Belgradu, że zebrał się tam 
gabinet w celu obradowania nad kwestją 
wschodnią. Prośbę rządu angielskiego w. 


i Z Ligi 


m r pa R A A WTRZRAW 


m 


— W Atenach odkryty został aak 
mający na celu obalenie obecnego ustroju 
państwowego Grecji. 

— Greckie koła w Rzymie, utrzymuzace sto. 
suni z Venizeiosem, mie wierzą w jego powrót 
do władzy do chwili nowych wyborów, Z obec- 
nym AA Venizelos nie zdecyduje się 
pracować, j 


Natodew. 


zostało zaatakowane. Ka propono- 

Genewa, 23 września. (PAT). Komisja | wała początkowo, aby punkt ten całkowi- 
wykreślić. Później jednak zapropcno- 

raku wata ma T kilka nopeana do hah arty- 
Ligi w wie powiększenia liczby człon- | Kuiu ng wnosił o uzupełnienie ar- 
w nięstatych Rady do 6-ciu oraz pro- | tykułu w o kierunku, że nie można zmu- 
jekt chiński, dotyczący reglamentacji wy- | sić żadnego kraju bez zgody jego parla- 
borów członków niestałych. Na wniosek mentu do chwycenia za broń i wówczas, 
Askenazego komisja postanawia poddać | gdyby chodziło o obronę państwa, należą- 


rozważała uchwałę Rady ; 


pod głosowanie uchwałę Rady Ligi, tą cego „po Ligi Ta ostatnia zmiana została 
czem uchwała ta przechodzi znaczną więk PN 
szością głosów. Do omisji dla rozwa- y punkt porządku dziennego, 


żenia wniosku chiń 


iego zostali wybrani: | At aeie Zahlen dotyczył rejestra- 


Scialoja (prezes), Alvarez (Chili), Aske- | cji i publikacji układów międzynarod 
nazy, Barthelemy (Francja), Fortoul (Ve- ` Przyjęta w tej sprawie bhinse 
nezuela), La Pointe (Kanada), ' stwierdza, że rejestracja i publikacja u- 


Rollin (Belgja), alias 


ja). 


(Holandja), kladów międzynarodowych przez Lig: 


skuje wśród mocarstw coraz większe u- 


DZENIA. L IGI. 
pada plenarnem posi ` Zgroma- Genewa, 23 września. (PAT.]) Trzecia 
dzenia Ligi. Narodów referent pierwszej | komisja (rozbrojeń) ukończ tra dziś AL 
komisji Strugcken (Holandja) wyłuszczył | prace, przyjmując j 
powody, dla których odłożono wniosek | zmian w raporcie lorda. Kaa Cecila 
kanadyjski o zmianę art. 10 paktu. Cho- | oraz cały szereg rezolucji. Pierwsza re- 
dzi tu o artykuł, zapewniający członkom  zolucja uchwała, że plan rozbrojenia ma 
Ligi Narodów wzajemna nomoc na wypa- być przedłożony nasiępnęmu Pm 


= 
i 


/ 
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i 


; 


plenarnemu Zgromadzenia Ligi Sjódma | 
rezolucja polęca przyjęcie pos 
konwencji ga ierowanych 


gwarancyjny owy dh wych 
cza odrębnych > 15-ta przyjmuje 


sojuszniczych. 
DYSKUSJA W SPRAWIE WSCHODNIEJ. h 
Genewa, 23 września. (P/A; Tj w dalszym 


w sprawie wschodniej, Hannotaux (Francja) przy- 
łączył się do wywodów del, angielskiego Fishera. Q 
Liga Narodów nie powinna teraz wkraczać w spra- fi 
wy wsskodnie, albowiem przebieg toczących się 
rokowań mógłby być zakłócony, Interesowane rzą- 
dy muszą najpierw między sobą się porozumieć, 
Radh powinna jednak informować się o przebiegu 
rokowań aby ewentualnie móc się wdać w tę spra- 
wę, Del. włoski, Imperiali, popiera wniosek angiel- 
ski Dei. bułgarski oświadcza, że. zgadza się z 
wsze!kiemi zarządzeniami, które będą utrzymane 
w ramach tego go jestępraktycznie możliwe i osią- 
galne, Następnie delegat grecki, dr. Stroit, oświad- 
czył, że stanowisko delegacji greckiej jest specja 
nie drażliwe, Mówca zapewnił, że Grecy nie sprze- 
ciwiają się ewentualnemu pośrednictwu Ligi Na- 
rodów, gdyby toczące się obecnie rokowania nie 
miały doprowadzić do slwtku, Delegat angielski 
Fisher zabiera ponownie głos i oświadcza, że mię- 
dzy jego rezolucją a wnioskami Nansena, i stano- 
wiskiem Cecila niema istotnych różnic. Prope 

utworzenie komitetu redakcyjnego, któryby l 
tekst ostateczny. Nansen oświadcza, iż zgadza » 
z propozycją Fishera. Pozatem jest zdania, że ko- 
nieczneh jest natychmiastowe wstrzymanie krokó 

nieprzyjacielskich i Rada Ligi Narodów musi zwró- 
cić uwagę na tę sprawę, 
Do komitetu redakcyjnego wybrano p.p. F 
notaux, Fishera, Ishi’ ego, Imperiali'ego, kg. 


Ustad belgisk- -amieki 


Bruksəla, 23 września. — (P. A. T. 
| Wedłuś doaiesi ienia „Agence Belge” gabi 
net przyjął do wiadomości ukłąd, zawart 
pomiędzy rządem belgijskim i Niemcami 
sprawie 6-miesiecznych bonów skarbowy 


POSIEDZENIE KOMISJI ODSZKODO- 


Paryż, 23 września —(P. A ER „dow 
nal des Debats“ donosi, iż komisja odszko 
dowań odbyła wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem obradowata nad ostatniemi rokawąniaz 
mi belgijsko - niemieckiemi. 


Rad yt ma udać 


Praga, 23 września, —(P. A. T.). „Tey 
huna donosi, że na wczorajszem posiedze 
niu rady ministrów „postanowiono A 
dymisję obecnego rządu. 


lamatty asitie ge Lwowie 


Lwów, 23 września. — (P. A. T.), Dziś 
wieczorem o godz. 20 i 21 nastąpiły znowu 
wybuchy materjałów eksplodujących w 'do- 
mach ruskich. Przy ul. Czarnieckiego 
siedzibie stowarzyszenia ukraińskiego i i 
karni. towarzystwa im, Szewczenki, nastą- 
pił wybuch w klatce schodowej. Sxuti 
wybuchu zostały uszkodzone ściany i i 
dły szyby z okien. 

W bursie nkraińskiej przy ul. sig 
skiego. w mieszkaniu dozorcy, o godz. í 
nastapił również wybuch. Śledztwo w toku. 
Wypadków z ludźmi nie było. 


Wiaan ttlewnticze 


— Były minister Francim Botrilióh anri j 
wczorej do Turcji aby społkać się z Mustata Ke- 
mailem Pasrą ` 

— W Rzy mie obiegzją pogłoski, jakoby 
dym} Gasperi prosit pepieża o zwoktienie go 
obowiązków ż powodu słabego zdrowia, Wymie- 
niemie jako powód, zdrowia, jest jakoby tylko 
tekstem dia ukrycia różnicy zdań mi papie- 
żeń « iego głównym wspólprseo nak 
A o KOC aren z Mü: wnet przybył tam fran- 


wrez ze swoim in Na paeen ; 
senatora Ferrigt'a sekretarz komisarjatu bok 
zagraniczn ych, Ń 


Ksiażki nadesłane. 
Zdzisław Dębiki, „Pódstawy kuliwry naw. 
dowej*, Nakłed Geb, í< Wolfa, 
Maria Kosterska, Poezje, Nańcładem Gaba 
„Po drodze”, 


i Wolffa. 

Józef Puzyna, Poezje, ass. 
1921). Nákładen: 'Geb, i Wolfa, 

Jórej Stanisjaw Wierzbicki. Księga Sonenn 
Nakładem Get i Wolfa 
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NŚ SEZON 

8 jesienny i zimowy 1923 

Gotowe Palta = reglany 

Pai Garnitury 
Futra 


poleca w Wielkim kal naj z Magazyn 
s 
Garueroby Męskiej 


(J. Reichman i Syn 


| Warszawa, Marszałkowska 38, tel, 185-88 


- Lim wienia Models Sukna i korty £ 
| Dóstawy dla Inst. Rząd., Komun., Koop. it. d. 
"HURT. DETAL. 


-P. P. Przyjezdnym zamówienia wykonywa 
sie w przeciągu 44-ch godzin. 


Ruch robofniczy. 
i ipi nti. 


PLAKATY PRZEDWYBORCZE. 
W generaln sekretariacie P. P. S., 
arszawa, ul, Warecka 1) są do nabycia 
'naeię pującej treści:. 
„Polska Partja Socjalistyczna. 
A ra dowiedzieć się: jak d dotąd pracowali 
socjaliści: dla robotników i robotnic, dla 
| włościan i włościanek; jakie są ich dążenia 
„ico chcą na przyszłość dla ludu uczynić i 
- dlaczego przy wyborach powinniście głoso- 
wać na Nr. 2, t. j. na kandydatów P. P. S., 
ró na Wielki Wiec Przewyborczy P. 
S., który odbędzie się dnia Way O 
godz... Przemawiać będą tow. tow..... Ko- 
| mitet P. P. S. 
= Jak widać z przytoczonej powyżej 


o wiecu przedwyborczego, organizo- 
wanego przez P. P. S. Pożądanem jest, aby 
poszczesMe Komitety P. P. S. nabywały 
w wiekszvch ilościach plakaty, przez co za- 
cszcżędzą niepotrzebnych kosztów przy 
drukowaniu wlasnych ogłoszeń. 

Bgzekutywa Okr. Kem, Rob, PPS, niniejszym 
wzywa sckrelarzy komitetów . dzielnicowych oraz 
s którzy wzięli błocziki 


$ zebranych sum do kasy O, K. R. oraz e branie no- 
wych bloczków 


|. OKR, Warszawa Podmiejska wzywa wszystkie 
komitety dzielnicowe do natychmiastowego wpa- 
ma do kasy OKR, Warszawa.|Podmiejska (Wa. 
_ recka ur, 7) między 5—7 wieczór na ręce dyżur. 
nego towarzysza wszystkie posiadana pieniądze, 
| zebrane na Fundusz iWyborczy, beg pozostawiania 
ienten 25% zebranych sum na cele miej- 
| soowe wyborcze, 


3 , OER, Warszawa-Pedmiejska komunikuje, iż w 
'ćelu porczumiewania się z komitetami dzielnico. 
i paszzególmymi towarzyszami ustasowiono 
; dyżury stałe od 5 do 7 wieczór codziennie. prócz 
prana i świąt, w lokalu „Robotnika przy ul. 
 Waredkiej nr. 7. Dyżurują; w poniedziałki tow. 
Jem Pankiewicz I Tadeusz Rudzński, we wtorki 
 Szezepan Teff, w środy — Stanisław Dąbrow. 


 Sprobójcie papierosy 


a przekonacie się, że obecnie 


fabryki wyrobów tyżuniowych 


„FE. D. J anowski* 


Z WEGONRE KAJ 


$. Te 
Bronisław Zbrzeoziński 


_ długoletni pracownik kolei Warsz Wiedeńskiej. zmarł dn. 23 września 1922 r., 
ć przeżywszy iát 63. 


Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Hożej Nr. 28 nastąpi we wtorek d. 26 
z, | po poł. na cmentarz powązkowski, o czem zawiadamia krewnych, przvjaciół, 


a ZZ O A R O aae 


ty przedwyborcze po 20 mk. za sztu- | 
| 
Jeśli 


treści, plakaty mogą mieć zastosowanie dia . 
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najlepsze sa tylko 
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ski, w czwartki — Zygmunt Paszkiewie i Bdward 
Rej, w piątki — Stanislaw, Szczepaniak, w soboty 
— Roman Kęaicki, 
Uprasza się komitety dzielnicowe o uwrzcanie 


Drioinica Pewisłe, W poniedziałek dn, 75 bm, 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, ajj 68, odbędzie 
się posiedzenie komitetu, ` ę 
Dzielnica WołaOryste, W AA kn, 
25 b. m. o godz, 6 w lokalu dzielnyy, Wolska 44, 


© 
I s EDO >> ZAD WAĆ + 
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$ | odbędzie się pogiedzenie komitetu dzielnicowego, 


| | orz o goez, 7 ogólne zebranie człasków dzielnicy, 


Dzielnica Praska W poniedziałek dn, 25 bm. 
e godzinie 7.ej w kalu dzielnicy, Brukowa 29, 
odbędzie się posiedzenie komiletu  dziejuiyowejgo, 

Drzielmiea Powązkow;ka, W poniedziałek dm. 
(25 b. m o goła, 7 w lokalu dziekmicy, Okopowa 
20 m, 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel. 
nicowego, 

Trarmwaj*wa org, PPS, W poniedziałek dn, 25 
b. m. o godz, 7 w lokmiu OKR., Al., Jerozolimelcie 
6, odbędzie się posiedzenie komitetu, 

Na Furdusz Wybwecy OKR, PPS, Warszawa- 
Podmuaej.ka wpłitcili: tow. tów, Wè centy Nowa- 
kowski mk, 1000, Jan Liphind mik 1000, Witold 
Kornilowicz, R: im mk, 1000 Ignacy W.śniew- 
ski, Radzymin mk, 2000, Hipolit Wize, Radzymin 
mk, 2000, komitet dzietn, Skiemiewiog mk. 10,000. 

Pokwitowanie, Ze mieodjpowiednie zachowanie 
się złożono na fumdusz wyborczy ma ręce tow, Ka. 
wałskiego mk, 6,000, 


Zarząd robotniczego zesp%łu śpieweczego To- 
, mumikuje. że praoe chóru już się roamoczęy. ŻY. 
czących nafeżeć do zespołu prosmy o zgłaszanie 
się we wtorki i piatki o godz, 7 i pół, 


MIST Z4WOdOWY: 


Związek zawodowy Doztrców Domowych. 
Dzis o godz, 2 pp. odbędzie się ogólne zabranie 
dozorców domowych w łokalu właswym (Leszno 
48). Towerzysie i Towaczyszki! Staweie się licz. 
nie i pumiotamimie, 

Zapowiedź strajku asystontów w wiezy 

uczelniach, > 

„Dziennik Ludowy‘ donosi,- iż we PNDR od- 
było się zebranie asystentów z wszystkich wyż- 
szych zakładów naukowych na którem jednomsyśl. 
nie uchwiało o przystąp'ć do strajku, o ile projel 
rządowy: redukujący dotychczasowe pohory t, zw. 
modszych asystentów prawie do połowy, rzeczy. 
| wiśrie zostanie wprowaczony W życie, Akcja straj. 
| kowa projektowana jest na wielką skalę, gdyż ma 
objać uczelnie w całej Polsce, 

Odmowa 1 oddziału Związku przez 
wejewade lwowskiego, W swoim czasie na skutek 
iuterpełacji Zarządu Głównego Zw, Spożywczego. 
jak również i Komisji Centralnej KL Zw. Zaw, w 
sprawie zamykania poszczególnych oddziałów 
związków przez władze administracyjne w Mało. 
polxe, Mimisterjum spraw wewnętrnych wysto. 
sowało olsótnik do poszczególnych wojewodów, w 
którym między imnemi jest powiedziene: „Nie jest 
oeiem Ministerjnm  tumienie Jub rozmrezepiemie 
michu zawadowego w iedmej dzielnicy w warunki 
gorsze miż w driej" Zdawałaby się że to wy- 
starzy, a dnik mimo wyraźnego okólmika Wo- 
jewoda lwowski mie zpadza cię na załegalizowanie 
; oddzia związku spożywczego. O iio wojewodzie 


ROBOTNIK”, niedziela 24 września 1922 r. 


ten cyrkulerz mię wystarcza lub go mie rozumie, 
powinien się zwrócić do Ministerjum spraw we- 
msetrzmych po wyjaśnienie, 

Strajk stolarzy wybuchł w iirmie Skawa” w 
Wadowicach z powodu odrzucewa żadań, zajętych 
tam 8 robotników o podwyżkę płac, Wzywa się 
stolamzy, aby w firmie tej pracy nie przyjmowali. 

p Strajk stojarzy we Lwowie, Z powodu strojku 
robotmików stolarskich we Lwowie, należy omijać 
Lwów, aż do ukeńczenia akej strajkowej. 

(Strajk w tartaku w Ottyvji włeśc, Rubimsieina, 
Wzywa się robotników itartacznych aby tam pra. 
Gy mie przyjmowali, 

Bxczmość metalowcy! Z powodu akcji cenni- 
kowej w firmie „Braci B'skupekich* w Kolemyji, 
mietalowcy, nie podeśmujcie pracy aż da odwolania, 

Strajk garbarzy wybuchł w Stryju, w fabryce 
Bergera i Apfelgrima, Omijać Stryj, 

$ Strajk roptteików stolarskich trwa w Stryju 
od 7 b. m, Robotnicy stolarsoy, omjać Stryj aż 
de odwołania, 


ft ili-ef fat 

Esperantyści w Rembertowie, anpi miej. 
scowych AE tów z fabr, „Pocisk“ urządzona 
o. maa wystówa esperaucka w dniu 18 i 19 
b.m. podczas zebrania Oddziału Związku Meta. 
lowców, a nazajutrz. wygioszony odcżyt o Esperan- 
cie i zorganizowana grupa dla wspólnej nauki, 
OTSESAATES TANASE RETS 
iainmain NIU ii R i tnir 
Pisas Aolęgarit Reoz. 
Warszawa, al. Wspólna 17. Tel, 229-70. 

Nr. 88, 


Polecamy wydawnictwa więme i w więlsszej 
ilości mabyte: 

Czapiński K, posa; na Sejm, Bawizructwo bol. 
szewianru, Sir, 100, Mk, 500. 

— Czy socjaliści mogą walczyć razem z ko- 
mumistami? Kwestjà międzymarodówii i „jedme- 
go fontu“ proletamjatu, Str. 48, Mi, 250, 

—- Dokąd iner prowadzi Polskę? (Mowy sef- 

mowe, wygłoszone w debacie koustytucyjnej), Str. 
w. Mk. 400, . 

Czerwony Sztandar, Album ku uzweniu pa. 
miięci Bolesława Czenwieńskiego, Str. 82. Mk, 250, 

Hutnik J, Żelazny dzwon, Poczje, Str. 104, 
Wydanie zwykłe mk. 500, ma welimie mik, 600. 

Młot Fr, Worek Judaszówi, czyli 1mecz o kle- 
rykakźmie, Przerobi! i uzupełnił Z, Klemensie_ 
wi, (Wyd, IM. Str, 100, Mk. 500. 

Ordynacja wybóreza do Sejmu i Sevatu, m- 
dhwałona na posiedzenia Sejmu Ustawodawczego 
w dm, 28 lipca 1922 r, zo wstępem posła Mieczy- 
g'ywa Niedzialkowskiego, Str, 90. Mk, 450, 

Pamięci Wilhelma Feldmana, Książka zbio. 
rowe, Sir. 208, 3 podobizny i faksymile, Mk, 980. 

Próchnik A, Demobracja iwościuszkowełca, Z 
wkiyregry Bolestawa Limanowskiegy, Sfr. 160. 
Mi, 490, 

—  Duieje chłopców w Polsce. Str. 70. Mk. 


Sinclair U. Dżym Higgins, mzekład dr, F. 
Noszig, Str, 884, Mk, 960. 

Wnoeki Oz, W imię kmzyża! Króifdi rys dzie- 
jów imłowizyeji powszechnej, Wyd. I, powiększo- 
we, Str, 99, Mk, 500, 

(Wyszedł z druku i jest do nabycia w ..Księ- 
germi Robotniczej“ Nr, 4—6 „Myśli Wolnej“, Ce. 
pa mk, 200. 

CK EDA TABY TOCK ISAR TERETERE SS SNERI 


kłos! czytelników, 


O poprawę bytu kontraktowych pracowników pań- 
stwowych, 


Dzięki zabiegom organizacji pracowaiczych, 


min skarbu „zgodziło się udzielić funkcjonarjuszom 


państwowym zaliczek w wysokości  2-miesięcznej 
peusji dla samotnych i J-miesięcznej -— dla obare 
czonych rodziną, 

Uczyniono to w zrozumieniu, że przy obecnych 
niesłychabie niskich pensjach pracowników pań- 

_stwowych zaliczka stała się nieodzowną konieczno- 
ścią, Niestety, wyłączono od tego najbardziej u- 
pośledzone kategorje pracowników: kontraktowych 
i djetarjuszy, wywołując wśród nich ogromne roz- 
goryczenie. 

Pracownicy ci, rozproszeni po różnych resor- 
tach ministerjalnych, nie mając własnej organiza- 
cji, należeli do innych związków pracowniczych, 
jak S, U. P. Te ostatnie nie chciały, czy też nie 
potrafiły obronić ich postulatów. 

Nie wydaje się nam, aby Rząd, czyniąc obec- 
nie kroki w celu poprawy byłu pracowników pań- 
stwowych, chciał popełnić tak rażącą niesprawie- 
dliwość i rzeczywiście odmówił pomocy pracowni- 
kom kontraktowym, 

siżytygźezeł poekocy 


PIĄTA A LUTBRJA PA PAŃSTWOWA. 
Główniejsze wygrane: 
, (Caternasty dzień ciągnienia 
Mk, 300,000 nr. 72084, . 
Mk. 200,000 mr. G9110, 
Mk, 40,000 nr, 88478, 
Mk. 25,000 nry: 8506, 9850, 19754, 31902, 
91948, 


Zycie respodar"z: 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary St, Ziedi, 8000—8200—830%5, 
Marki aniem. 5,90—5 70. 
Londyn 26,300—30 250-—36,100.. 
Paryż 612—622—6%0, 
Sawajcarja 1,500. 


A 


i OE "— 


SZAF 45Ę4 ULEJYKĄG SZĘTFASYKEĄĆ 


Nr. 261 


Lwiązek Robofniczych sa. piłdzielezych | 


TELEFONY: 130-31 Zarząd. 77-50 Wydział handło” 
wy. 82-97 Wydział instrukt., sp.-wych. i wydawfie 
17-53 Sekretarjat i magazyny. 


Posiadamy na składzie : r 
Mąkę pszenną i żytnią, kaszę jęczmienną, p& f 
czak, gryczaną, krakowską, jaglaną i manne | 
Artykuły kolonialae jak: — kawę, cykorj& 
herbatę, luzen i paczkowaną, kakao, pieprz, jak 
Aoc mydło łojowe, farbka, krochmal, zapałki 
Ep ; 
Przyjmujemy zamówienia na wagonowe iłości | 
mąki pszennej i żytniej, soli, węgla górnośląskie” 
go i ziemniaków. j 
Towary winny byc zamawiane na parę dni 
przed wyczerpaniem się zasobu w sklepie Słowa* 
rzyszenia. w 
Przypominamy o obowiązku wpłacenia udziź” | 


Kronik 
roniKkas. 
CIĄGNIENTE MILJONÓWKI 
We wczorajszem ciągnieniu miljonów: 

ki wylosowany został Nr. 
1.463.103. 

Numer powyższy sprzedany został dm 

5 października w Oddziale Urzędu Poży? 
czek Państwowych, przy ul. Nowy, Świat | 
70 w Warszawie. \ 

STAN POGODY ; 

(według Państw. Instyiutu Meteorotog'cznego). 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
Warszawie 1280 majuiższa 7,99 C, m Załcopam 
najwyższa 160, najniższa 89 c. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dnia d | 
siojscym: Zachmurzenie zmemie, umientszowadć 
wiatry przeważnie północo.zachodnie, dość chi% 
no, 


w. 


Zaopatrywanie Warszawy w chłeb, Wydz, Ze | 
opatrywania miasta, korzystając z pomocy rząd 
przystąpi! do zwalczania diożyzmy chleba prze 
wypiekanie zaaczniejszych ilości’ chleba po 
smych cenach. Ohleb ten wypiekany z otnzyuny” 
wanej za pośrednictwem Mim, skarbu żytniej mą 
700,-wej sprzedawany jest w 88 punktach w iast8 
po mk, 250 — ma i kilogram pełnej wagi, 
gdy w kandiu apokulacyjnym cena chleba e 
do mik, 360 — przy wadze zazwyczaj nieścisiej 
Jednak pomimo takiej różnicy w cenie zapotrz* 
bowamie ma chleb miejski nie zwiękma się, le% | 
przeciwnie słabuie: ludność nadal zaopatruje 
w chleb w sklepach i przepłaca go spekudantewk 
Wp'ywa na to niewątpliwie i to, iż chleb Wydź â 
Zaopatrywania jest ciemuiejszy, co Die pomniejsźzy 
i. Należy dodzć, że mam 


magnit 


przy tym ‘samym 70%-wym przemiale jest ciem 
mniejsza, niż męką wielkopolska, W każdymbęć 
racie nabywanie chlebu nie ze sldepów mici h 
popiera spekułzcję chiebową, uiruinając walke 4 
nią, i 
Qstatnie du? wystawy w kamieniey, B 
Wystawa w kamienicy Baryczków (Rynek Stareg" 
Miasja 32), otwartą jest codziennią bez wagi” | 
ną niedziele ii święta, od godzimy 10-éj runo © à 
8ej wiecżorem bez przerwy ebiadowej, Z końch? 
b, miesiąca kamienica Baryczków „om poc” 
woje dh publiczności, 


Poselstwe szwajcarskie komunikuje, ta z dnie” 
20 b. m. zostało przeniesione na ul, Smolną nr, 8 


WYPADKI 

Katastrofa kolejowa, Wczoraj rh okolo £ 
4.6j na stacji Rude Taluibuka Boję W. ASZA 
felin, zatrzymano pociąg towarowy nr, 062, 
mabramia wody, Tymczisem ze słacji Las 
wyszedł pociag osobowy, idący od Śosnowga ? 
94 i puez nermeniika stacji "Ruda Tadusbeleś y 
stał ma stację wpuszczosy, mimo go AŻ a się 
pocizygu: tełwemow ego, . Msrmymista powągu 9 
wego nie móg! zdala widzieć stojacego na tej 4 
mej Figi pociagu gdyb tuż przed stoczą jesi € 
głęboki Iul, po kiónego przejściu dopen 
doskonale widzieć caly stagję, W ostatneg 
chwili, maszymistą ęaym wysi ikiem zdołał | 
nić bieg pociagu, było już jednak zapówo Í m 
staplo zderzenie, Parowóz pociegw cadibio wez 
wrył się w ziemię dość głęboko, Dwa wag 
ożdbowe i 7 towarowych zostało zgnuchotany 
Bilary u wszysikich wagorów pociągu osobo 
zostaly zbite i wagony abiiy się ze soba á 
3 osqby. zostały. zabita 18 rannych, Na a 
pana zjedhały wadze policyjwe z Ga 

celem  przeprawadzenia dochodzenia, 


Zamach szmobójczy w sadzie Na proa d 
siińskich nr, 5 w Erens sądu apełaoyjiego. „, 
aae toczących się rozpraw falsmormy 1000 
ikówek, jedna z kakao. odpowiadaraema % 
mości -lenis Aurela Sękowska, w czasie a 

ra, łą skinie spe, 


rer] 


pos 


P oj” 


. [4 


wobec 
go desperałkę wyprowadzono do pokoju ce 
So do safi rozpraw. Tam Sękowska miya 
ka pastylek swbimatowych w celu. sam D oy 
Pogotowie Prarain desperatke do apinta ” 
Jems, S skazgia została na 8 ý 
wiezienia, i a 


a po zastosowaniu. 


Samochód 
recki o Józefowa. Skutkiem zderzenia 
tłuozomy w prewą mogę crib pozio 
slew Kraszewski (Czerniałcow. ska 442). 
i elektnowóz lekko uszkodzone, 


Przy pracy.  AŚiletni Siemistyw igl 
woźnica (Wadłców 19). w czesię pracy v r 
mea a DAJ 
aand we rękę, 
wiozio do szpiłeią Dzieciątka 


ta ś 
porwaniu 10.letniej Liti M. 
pujące sprostowanie: Małą Di 
uao, wywieziona z iWanmawy do Równa 
swą rodzoną matkę p, Aurelję M, z ta 
mer (W notace podao nazwisko F 
Lit ina wyj przy mańgo, w P) ~a 
mieszkaniu, Gdy przyszedł aew ad pe 


-i 


Nr. 261 „ROBOTNIK“, niedziela, 24 września 1922 r, TS 
m Sydu: Okręgowego Warszawskiego Teatr im, Bogastowskiego, Dzi6 o go, 3% niuszki z wnaem orkiestry Mihanmonimej pod O, mik, 2000, I. Bejl mk, 500, Bezimienn ie mk, 
decka zempesakrdtemu Wi Warszawie, p. | po pol, po cenach zniżonych „Radzówiął panie ko- | wash p. Owiamińskóego, orem p. Adema AGA 20. Bezimiennie mk. 2000, Żeguwiko mk, 100. 
aeih. Pia p arpe ję kko sasa- | chemku '. "Wieczorem „Gobelin“. który a szereg anji operowych i pie- ŚL. Stańczykowaki mk, 1000, A 
dą o wencję webes widz policyjnych ró- Toażr Mały, Duć „Sym Casznowy”. śni Momiuszki; po połudmtu mé o godz, 8.ej od- Ze ną Koty. składkow Ne. og 
wiesńsikich P, Filipkowski nie był badany przez Teatr Reduta,  „Trogedje Eumene” Riftfnera, s się pierw koncert sysdoniay. Pro. . Zebrane podług y s ej 888 | 
widzę potier: Š M. ani też siostrzenica Teatr Nowości, Dyś „Krótowa amga, - przez tow, Wincentego Gabrysia: Gabryś (W.moe 
Wzgiowine: ini beag i nie " Teatr Komedja, Dziś” „Nawnóce bota, g piire - iir Onki PA. A Bodaj, Fezbie ty miki 300, Bulikowski Caesław mi, 800, Jk 
' A 4 Teatr Nowy, Duis ostatnie A nA paa T śwmogować bedzie P.  Boreto mk. 300. Gałazowski mik, g A. Dy 
R d HR iki mk, 200, F. Piotrowicz m MU? A 
„Odmiedzonego pas wn oba ; - > p 
s : wszech Uetbomek mik, 200, Ob, Mieczyslaw  Kirajewskż - 
Teatr i muzyka. koka ET Du Wieczór immoru pie POKWITOWANIA, „| mie 1000. Fi 
Opera, godz, 8 Z Filharmonii, rapor a swe po- Na Centr, Fundusz Wyborezy P, P, 8. Ne Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka, 
tony, iati". Wiemorem Ta i babe | di w przyszłą niedzielę (1-ge ac R Klemens Kak'etex mk, 10,000, Jan Nowińskii, Tow. Rozesowa mk, 4600. Berimiennie 
Teatr Rozmaitości, Dziś , bia ben dzy”. | W dm R me WANA: he b yk Pn założe Owa: nk. kc Zebrane db puszki w Hotelu Europ 
Teatr Polski Dziś Drebi j dauy będzie poramek: czci misbawy j ofiarowemy 6 8200. 


Sysiące sób przekonało się że najtańszym źró zakupu odzieży n y męski 


` jest Dom Handlowy JKURCAN' Długa 50, Pasaż Simonsa sklep 45. 


Wyroby nasze z spy cable ihatóąatów 5 najprzedniejszych dodatkach przy solidnym wykończeniu zadowolnią najwybredniejszy 


4 


` [T] »3 9 U tster s? 3 2,000. pea, 
% l % „Ulster R p 38,000.— 

39 » i “Bristoli »9 30, 000.— 
„Velour** LEJ 50,000.— 


| Uprzejmie prosimy o przekonanie się. 


© wzm eeoa O SEA OSS PORA OEA KROWA NEE DEAS OAN DSSS BESA SORD KZRTYCA SESE DT 


KRAWIEC MĘSKI 


 ŁIPSZYG 


Telefon 85-48. 
wybór wy- 


i 
a, 
Z) 


| Wierzbowa 5 (Plac Teatralny). 


po powrocie z zagranicy poleca na sezon ewy i zimowy wielki 


POLECAMY NA MIESIĄC WRZESIEŃ: 


Ghejrzenie do kupna nie obowiązuje, 


kwintnych materjałów angiełskich oraz futer. 


t i Uwaga: Krój i fason wykonywa specjalista wiedeński pod kierunkiem właściciela. 
Wam Rozk DNIE BGC oA NRC MIE TOJA | TGN POWER PROZA TA CARCAR KZ RC SERBA Nl 


NA RATY! 


PWA 


„Twarda 20 
Dziecinne;, 


Najtaniej | najkorzystniej tylko 
(front), gdzie mo- 
żna dostać ubiory 


| Ważne dla Piekarń! 


do sprzedania w dobrym stanie wóz (furgon) dó 
wypieki pieczywa. Wiadomość: Wolska 44. Z.R.S.S. : 
dział Handlowy lt p. tel. 77 50 w godz. 9—15. Obejrzeć 
, można tamże. 
— 


h LJ 

wygodnie! Ma raty! 

Wszelka garderobę męską, damska, futra oraz kon- ji 
R tekcję. Wykonywujemy rówrież obstalunki podług ostatnich p 
$ modeli. Wielki wybór maturjałów łokciowych krajowych i za- pg 
A granicznych i jeđdwabi 


ońzka 4 
Wie „Oszczędność i 242 skiep. 


Dla urzędn. państw: i robotn. miejskich specjalne ustępstwo Ę 


Majwiększy wybór. 
tylko 


u w. P AŚ. 


FOMA » 


NA RATYN | 


Majniżtsze ceny 


zj a 
"a = 
i ji za gotówkę Ubiory męskie. Ok rycia damskie z naj- 5 
| lepszych materialów krajowych i zagranicznych, oraz > 
$ Towary tokciowe 6 
E- paleca na dogotnych warunkach A 
a istniejąca od r. 1897 firma * Z 
b mę ga 
È Frajlich, lamka 37, m. 3. |g 


(dawniej na Prad.e). 


ME Na Raty 


Ra 
ch warunkach i za PRE: Y cia damskie i ahoy 
ielkim wyborze najnowsze żabony! È , własnych wyrobów 


CZYPIOG G-to Krzyska Nr. 35 
naprzeciw Szkolnej. 


BĘ" Na raty "IE 
ięcznie lub tygodniowo ukiary męskie i okrycia 


ki ckia. Magazyn ubiorów meskich okryć dam- 
si skich Ü. Boćko, Ebsktoratna 45. Telefon 5188-45. . 


Winch S0 
A Bobol F 5400 aria 1. Dł W- m 


AGA Na składzie dak: wybór materjałów angielsk. i kusiowycią * 


N dogodny 
| je w wi 
R sz 


eskie, Damskie i 


atakże zryte się obstalunki. z wła- 
snych i powierzonych materjałów, — 


: lefon 99-29, od 3—-5. 


| ma syfilis; 


| had st zn 


GARNITURY KAMGAEN 
BOSTON GRANAT 


KURTKI na 


29 


SE 


Dr. Zośja Rostzowska |! 


chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Re 26, te- 


Bropy 
moczu i t. p. 
tryper i inne 


B-rów_ Ligskch 


hmiełna 5% wprost dworca od 
8 i pół do 7w. i pół w niedziele do 2 
Parama re REA A OE W PEP e A ZATACZA TRA A 


krwi, 


Analizy 


Laboratorjum 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. z św. Łazarza. Choro 

by skórne I wener, Analizy krwi. 

Targowa, osiemdziesiąt cztery. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


Chor. wener. i skór. Złota 50. 
Tel. .121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 
o na D 


enaa damskie, kostjumy 
Ubiory meskie 
Karmelicka 17, m 6, 
w bramie le piętro 


JKaRalyl ma == 


wierzę Owędzenie 


usuwa krem „MUKUNA“ 
nie plami bielizny, postada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
Ne 13. Apteka. Ządać wszędzie 


Or. med. Maian Zyldorhani 


M lb. i+szy asystent berneńsk. Uni- 
4 | wersyt. kliniki. Choroby uszu, gar: 
dła i nosa. Wilcza 68, tel. 12/-07 
do 10-ej.rano i od 5 — 7 wiecz. 


lek. 


ir. F. NME 


M. med. Switaista 


t 
+ 


"Żórawia 26, tel. (93-35. 
Polega, PALTA ATGELONE ma tezon JESIENNY. 


ji Gotowe, 


Magazyn Ubiorów Męskich 


i Chmurczyński|| 


asvst. 

szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- j 

zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—31 5—7. 

DDD EO EE O RO AAAA, 

powróciła 

Chor. iges 8 

wener., masaż, kosmet. lek. chem. bakterjolog 

dynuje wyłącznie dla pe el nymansza e 0-f Ch, E Prs 
Ó0d5—7. Krucza 3i., 


lamówienia. | 


liten pray stepne! 


Swierzbę : 
lekarskie mydlana 
plami bielizny, ma prz: jemny zapach. 


bta komi od świerzby i parcha > 
„EKWOL=MEGDA* 
Na KBemoroicy—roślinne świeczki 
„RATELIN-BEBDA“ 
T-wo E. NEBDA, Warszawa, 


ubiorów. 


Dr, LUOGA VERAINCAYK 


Chor. kobiece i akuszorja. 
Ghłodma 22, przyjęcia od 5—7. 


Ür, J Ehrenkreutz ox 


szpit. 
Chor. wener. 


i skór. kLESZ= 
KO 47 od 12—3 i 71/,—8 i pół w. 


Dr. med. A. Rosengart 
Choroby kobiece i akuszerja , 


Obożna Ji m. & do i(-ej rano 
i od 5—7 w. tel. 107-19. 


Or, med. feidhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 

Lecz. prom. Roenigena Wielka l4 
do 10r. 4 — 2, 


ANALIZY GW 


moczu (go- 
nokoki), piwocin, kału itd. 


b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew do It 
i od 2—6. 


Or. St, Dembecki 


Choroby skórne, wenerycz= 
I ne i moczopłciowo 
Nowy- Swiat 30 od 5 — 7, 


DZ Brams urz). 


st. ord; szp. chor. wener., skór- 
ne i płciowe, Do godz. 9'*/ąr., od 
12—3 i 4—7. 


Nowy-Swiat 48, m. 18. 


( b. lek. kl. 
ft. l. BOSPOLETĄ s Oza. 
chor. wener. (bad. krwi | wedł. Was- 


sermanna) i skóry Do 10 r. 15—7, 
Złota 34, tel. 102-54. = 


cho- 


KRZY” ©. BRE? e SOE a EE. BRR BCC EE Totu RAB zt PORE EE E OWE nA E AE 


roby 

skórne I weneryczne. Hrólew»= 
ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
r. l od 4—7 pp. | 


Dr. M, luchendier 
b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
11% — yn EC a: 27 m. I, 


14-27, | 
foi = 


acne z fotagrafji 
3000 mk. Zjedno- , 
czeni portreciści. Złota 16. 


ciągu 3-ch dni „a 
znana przez pow 
$ć Para Kebdyt, , aja: 


Elektoralna 18. 


Dr. F. Stiller 55, I; 


sztuczkowe od 7.50». 


ŁONOWE. 


29 


wacie 
ma futrze 
UWAGA: Ceny hurtowe w sprzedąży detalicznej 


9s 


| SEZON ZIMOWY 
== 1923 = 


Żurna! 
Formy 


mne Manekiny m 


francuskie, angielskie, amerykańskie i in- 
ne poleca w największym wyborze 
NAJTANIEJ 


Bregman 
Karmelicka 11. 
Prokurent N. Lipszyc. 


firma. 
WARSZAWA, 
telef. 63-29. 


LL DINA SAIU MOR |MASZYNY 


szycia zaszczycona najwyższęmi 
nagrodami i honorowemi dyplo- 
mami -A. Wiśniewskiej mistrzyni 
cechu Warszawskiego Niecała i2, 
telefon 72-04, Zapisy codziennie, 
patenty cechowe podmistrzowskie 
mistrzowskie dające prawo otwie* 
rać szkoły pracownie, kończącym 
posady, nieczasowym godziny 
wieczorowe. Podręcznik kroju 
obszernie opracowany dla samou- 
ków nabywać można w szkole 
i _księgarni Gebethnera Wolfa. 


Mda rat i [al obrączki ślubne, złote 

| pierścionki Przyjmuje 
reparacje tanio, dobrze. -Żegar: 
mistrz Gutmacher, Smocza 21 
róg Dzielnej. 


d Ni Zima nadchodzi, po- 
acap łecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz- 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palia, przerabia- 
my futra. Wytwórnia (Ubiorów 
męskich Sipowski i S-ka Chmiel- 
na 49— Ii 1a_49— II piętro. 


BERIESZA JESIE(JA męska, elegancka na 
barankach prawie no- 
wa 93 tysiące mk . Reglan męski 
na barankach najmodniejszy 90 
tysięcy. sprzedam zaraz. Piękna 
64 (bez litery) m. 11. Handlarze 


wyłączeni. 

ti 55 weneryczne. Rzeżączkę 
BI ł leczy się w jaknajkrót- 

szym czasie. Przyokopowa 43—/ 

róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 


Dr. Rosental. Panie 2—4. 
kształceni 
Ekonomista uniwersyteckim 


rzyjmie dodatkową pracę w se- 
A paw lub działe oświatowym 
poważnej organizacji zawodowej 


Oferty sub „Nr. 3413” do admi- 
nistracji, 

í ż ólnf e 
Klośoiwiok Sat 8 miejscu po- 


bytu Jub zgonie LUDWIKA LE- 
CHA (herbu Dołęga) lat 34, 1a- 
czy łaskawie zgłosić się listow- 
nie do administracji Robotnika” 
pod „Zatroskana wygnanka żo- 


na“. 
ierzat. Elektoral 
Lorren]? s (drugie podwórze), 


123/,, — dta, Telefony: 299-58, 


187-36. 
WYTRZYMA 


sprzędeje Poznański, Marszałkow= 


ska: 72 

jesien od 35000. Be- 
BĄLTA k kiesze na wacie od 600v0. 
Garnitury od 25060, Spodnie 
Garnitury 
i palta na zamówienia od 30400 
R. Baliszawski Piekna 29 (skiepi. 


5%.000.— 
50.0909.— 
13,509, — 
60,90090.— 


e Mód 


Międzynarodowej 
Akademii 


do szych: 
znanej d 
broci „Kasprzyckiega”. N 
szedł duży transport. Tanio— 
towo — Detalicznie. Skład | 
ryczny, Warszawa, Marszałkow 
53, tel. 104-51. Zamawiać n 
na listownie. Warształy re 
cyjne—części. Oddziały: Kiel 


Częstochowa. 
okrycia damskie 


A AI sienne i zimowe wr "38 

je 4 t) 1 <br > 
ych HDASZAŁAO408A bbe 
iania araa pioyuanii PA 


22—26. 

A. pia sztuczne bt 
(IA RATII III podniebie 
korony, mostki, reparacja w p 
ciągu 2 godzin, wykonywa 
ktua!nie, sumiennie, po ce 
przystępnych. Laboratorjum z 
bów szłucznych H. Ratusznia! 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uw; 
ga: druga brama, drugie p 
mieszkania 26. 

jesienne iz „olał 


Okrycia damskie mowe, w. 


nych kołorach$i gatunkach 
szałkowska 58—6. 


binokie, ezerwa 
Gkaiary, „Radium* apr najlepsze 
noże fo. golenia parem | 
taniej bo w podwórzu. 
„Akst“, Jerozolimska 33 


szałkowskiej. 
at są maszynistki 
PŃTZEŃ I również TORTUR 


tabryki bielizny, bielizny, Pawia 38. 


2 PALTA napra męskie jesienne, 


dne po 40 tys. 
2 garnitury maryrarkowe mę 
po 35 tysięcy, palto na futr 
reglan, najmodniejsze—9> 
cy. Sprzedam zaraz. Złota 4 
20. Handłarze wyłączeni. 


p. , zużyty, gazety, 
NH kopjaty. Książki r 
kupuję. Sienna 22 — 26, t 
136-95. 


By 


Ph fi jesienne reglanowe, gar- 
Ł nitury” marynarkowe 
ostatnie fasony, najmodniejs 
desenie. Szycie garniturów z wlas- — 
nych i powierzonych materja k: 
od 30 tys. nicowanie i przerób 

futer. Za gotówkę i na rat 
Woyno, Zórawia 25, m.3. U 


l-e piętro front. 
STOLAR mie, rzniecie: Hebe 


larka 25 c 25 cali. Towarowa 30. 


fiygit trykotowe ztmowę 
ŚWIIE różnych kolore ch, s 
try, reformy, dziecinne « B 
‘bluzki, żekiely, męską bieliznę 
dr. Jaegera poleca rac 


fabrycznych Góralski C a | 
56—10. £ brama— parter, Z 


„KOBUTNIK , niedziela, Z4 września 192% r. 


NIEODWOŁALNA konieczność zmusza nas do opuszczenia z zajmowane- 
go dotychczas lokalu przy ul. Hożej 51. ` Właściciel domu potrzebuje 
naszego lokalu do swego użytku, zatem odmówił nam odnowienia kon- 
traktu, wobec czego zmuszeni jesteśmy wszystkie towary i całko- 
wite urządzenie sprzedać. 


| Nie posiadając na razie odpowiedniego dla nas lokalu, do którego mog'ibyśmy się przeprowadzić, zmuszeni 
R jesieśmy wyprzedać w jaknajkrótszym czasie wszystkie towary wraz z urządzeniami biur i sklepu, 


CZAS NAGLI i dlatego wyprzedamy wszystkie towary posiadane w sklepie po cenie kosztu, a bardzo wiele 
artykułów po cenie niżej kosztu, nawet ze stratą, 


| Zadnej racjonalnej oferty nie odrzucimy! 
L- Sprzedawać będziemy tylko za gotówkę, detalicznie i w większych partjach, wszystkim bez różnicy, 


a Ci którzy pospieszą pierwsi, skorzystają najwięcej. - 


Panowie DWetaliści! Zapraszamy do zwiedzen'a posiadanych przez nas zapasów materja- 

łów ubraniowych, kostjumowych, bluzkowych, bieliźnianych i pościelowych. Znajdziecie 
E niebywałą sposobność do nabycia pierwszorzędnej jakości towarów po cenach niebywale 
„8 -= niskich, bo gdy wszystkie towary poszły w górę, to nasze towary, zakupione dawniej, 
posiadamy jeszcze po cenach znacznie niższych, niż gdzieindziej. Można u nas kupić. 
w małych lub większych partjach. 


POSIADAMY NASTĘPUJĄCE TOWARY DO WYPRZEDANIA: 


Materjały na palta i ubranie męskie. Gotowe ubrania męskie w wielkim wyborze, różnych deseniach 
Materjały na kostjummy i palta damskie. © i we wszystkich wielkościach, i l 
Materjały bluzkowe i ną ubranka dziecinne, Jesienne | zimowe palta, bekiesze, kożuszki, kubraki na wacie 
Materjały bieliźniane. i burki. 
Materjały pościelowe. | Ubranka dziecinne i ubrania robocze. 
Koce wełniane i pluszowe. Obuwie męskie, damskie i dziecinne. 
Galanterja męska, jak: koszule, kołnierzyki, krawaty, mankiety, spin- Garnki żelazne, toporki, laski i łyżwy męskte amerykańskie. 

ki spinacze, i rękawiczki. Mydło toaletowe i do prania, pudry, PNE do pudru i pasta 
Pończochy, skarpetki | pończochy dziecinne. do. obuwia. 
Swetry, wełniane szale, chusteczki i żamperki (adtrabwół Piece amerykańskie żelazne do gotowania i ogrzewania i wiele in- À 


nych użytecznych artykułów. 


. Równocześnie z wyprzedażą towarów mamy do dyspozycji po cenach nadzwyczajnie przystępnych AE i solidne urzą- 
dzenia biur i sklepu, a mianowicie: amerykańskie biurko składane, cztery biurka, stoły z szufladami, stoły biurowe, fotele, krzesła, ma- 
szyny do pisania, kasa ogniotrwa ła, amerykańskie maszyny do liczenia, szatki z szufladami do dokumentów, oszklone gabłotki, "s 
półki, oraz bardzo wiele innych przyrządów biurowych i do sklepu. 


SPECJALNA OFERTA! 


Samochód 7-mio osobowy amerykański, 6-cio' cylindrowy marki „The Thomas 
Fleyer* w jaknajlepszym stanie, wygodny, bardzo mocnej konstrukcji, stalowo-alu- 
minjowy, specjalnie nadający się na złe drogi, wartości conajmniej 15. 000. 000.— mk, 
do sprzedania za 6.500.00.-— mk, 


Wyprzedaż likwidacyjna. rozpoczyna się w poniedziałek dnia 25 września r. b. w przy ulicy. Hożej 51 i trwać będzię aż 
do kómpletnego wyprzedania pah towarów. 


Nie mie może pozostać, wszystko musi być wyprzedane nie- 
tylko so cenie kosztu, als choćby nawet i ze stratą. 


Skłąd otwarty codziennie bez przerwy. od godziny 9-ej rano do godziny. 7-ej, 


Polsko-Amerykańske Tow. Handlowe. 


Oddział miejski: 
ul. Moniuszki 4, 


Centrala: 
ul. Hoża Ne 51, 


tel. 306-59, 306-52. 
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